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HITLER U WŁADZ 


Śmiesznie mały incydent — zwycię- 
stwo narodowych socjalistów przy wy 
borach do sejmu maleńkiego państwa 
związkowego Lippe, wywarł na roz- 
grywki polityczne w Niemczech 
wpływ bardzo istotny, niewspółmięr- 
uy z ciężarem gatunkowym tego fa- 
kiu. Przywrócił on w społeczeństwie 
nienueckiem wiarę w potege partiji 
iiinera, bodnoszac ducha wewnatrz 
stronnictwa a pbrzedewszyvstkiem pizy | 
ziuszając opozycię wewnętrzną, Zgru- | 
bowaną dokuyla otrassera. len też takt 
n.e pozostał bez oddźwięku przy Uu- 
stosuikowaniu się głowy Rzeszy do 
hitleryzmu. 

A równocześnie załamai się ochlei- 
cher. Zajmując swego czasu miejsce 
Papena. usiłował on  przedewszysi- 
kiem załagodzić przeciwieństwą mię- 
dzy prawicą a lewica. Chodziło mu. 
specjalnie o nawiązanie stosunku z ko- 
lami mas pracujących. Zarazem jedną 
z głównych myśli geucraia Schleicht- 
ra było dążenie zaoszczędzenia Reichs 
werze komteczności walki z iakimkol- 
wiek odłamemn narodu. blaliego prze- 
ciwstawił się radykalnyrn bianum Pa- 
pena, obawiając Sie. że dalsze podtrzy 
mywanie kursu Pavena zmusi rząd do 
wyprowadzenia Keichswery na ulicę. 
do też właśnie koła. kóre dażyłv do 
rozgrywki zą wszelką cenę, zwalczały 
Scnie.chera. Niemiecko-narodowi Za- 
rzucali mu wprost socjalizujące tenden 
cie. Mobilizacja kół konserwatywuyvch 
LrzyŚkieszona została pozatem przez 
nieprzyjemne skandale natury finanso- | 
wej przy rozdziale „Osthilfe“. bardzo 
dia junkrów pruskich komprormitulace, 
«bia te me mogly przebaczyć Schlei- 
cherowi. że ich wvbuchowi nie zapo- ; 
biegt. 

Wszystko to sprawiło. iż faktem | 
stało się coś, co wydawalo się do nie- | 
uawna Jeszcze  nweLTrawdopodobnem: 
adolf Hitler. uparty. niewolniczv naśla 
uowcta Mussalmiego zasiadł na urzę- 
dzie kanclerza Rzeszy niemieckiej. Sta | 
nowisko, stworzone niegdyś przez Bi- 
SiuaT.ka, przypadigo w uuziale osobi- 
stości, której najwybitnsejsza zaleta 
polega na tem, że zapomoca gorącz- 
kowych mów i nicartykułowanych o- 
krzyków potrafi na wiecach do iurji 
doprowadzić rzesze bezrobotnych. Śmi 
gując Przed ich oczyma wizją sądu oO- 
sta.ecznego nad wrogami Niemiec, 

Nie ulega oczywiście najmniejszej 
watpiiwuści, że Hitler doszedł do ste 
tu wiagzv jedynie dzięki temu. że za 
tgo plecyma stoi Hugenber”. przy- 
wódca partji niemiecko-narodowej 0- 
raz vou Papen. który jeszcze niedaw- | 


no był zaciekłym przeciwnikiem hitle- 
r, zmiu a obecnie w gabinecie jego W0- ; 
(za zajal stanowisko wicekanclerza. 
Co więcej Ścisły zwiazek Hugenberga 
z Landbundem t.j, reprezentowanym 
przez Papena obozem wielkich właści 
cieli ziemskich nasuwa domysł. że Hit- 
ler obejmując kanclerstwo, staje Się 
tylko narzędziem w ręku tych sił, któ- 
re tworza istotną bazę operacvina re- 
akcji niemieckiei. 

Schleicher ustapił tedy pod presja 
skoalizowanej prawicy. Papenowi i 
Hugenbergowi udało sie pozyskać Hit- 
lera dla swych koncepcyj rządowych. 
Wódz narodowych socialistów. zæodzil 
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Listy należy frankować. = Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Się kryć skrajnie reakcyjne projekty ' ków wchodzi w skład rzadu Rzeszy 


Ferrenklubu i wielkiego przemysłu — 


Hugenberg, leader konserwatystów 


zapewne za cene znacznych koncesyj | narodowych, Seldte, przywódca Stahl- 


na odcinku politycznym. Metny pro~ 


helmu i Papen, mąż zaufania Hinden- 


gram socjalny narodowych socialistów ' burga. Mamy do czynienia z rządem 
musiano uznać za „chwilowo“ nieaktu ' 


alny. Mówiąc więc dziś o „Mitlerze u 


prawicy, sprzeciwiającyiu się Wyraź- 
nie wszystkim grupom i odłamom le- 


steru wladzy“ trzeba mieć jednak na | wicowym. Jest to temsamem rzad nie 


uwadze, że obok Hitlera i iego stronni 


uspokojenia. lecz walki. rząd zdecydo- 


Ksiądz biskup Grzegorz Chomyszyn 
0 akiualnych zagadn en.aca polsko-ukraińskich. 


Jeden z organów prasy ukraińskiej 
drukuje obecnie w obszernych wyijąt- 
kach pewne ustepyv ksiażki ks. biskupa 
grecko-katolickiego w Stanisławowie 
Grzegorza Chomyszyna chociaż 
książka ta dotąd nigdzie się nie poja- 
wiła i znajduje się jeszcze w drukarni. 

Fakt ogłaszania wviatków z książki. 
jak i cytowana treść nietylko wywoła 
ła bardzo duże wrażenie w sierach du 
chownych i Świeckich grecko-kalnlic 
kich. aie odbiła się też żywem echem 
w kołach politycznych, 

Osoba ks, biskupa Chońlyszyna. któ 
ry nie poraz pierwszy wyDowiada gło 
Śro swe uwagi odnośnie ziawisk i wy- 
darzeń w społeczeństwie ukraińskiem, 
budzi zawsze wielkie zainteresowanie 
także w społeczeństwie polskiem. a 
ocena sytuacji wyrażana Przez tak zna 
komitego znawcę stosunków. jest dro- 
sowskazem dla czynników. szukaia- 
cyich orientacji i materiałów w zaga- 
dmicniach polsko-ukraińskich, 

Przedstawicie. Agencji Wschód 
zwrócił się do J. E. ks, biskupa Cho- 
myszyna z prośbą o wyrażenie swych 
boglądów w aktualnych sprawach bie- 
żących. Ks. biskup Choinyszyn przeby 
wa obecnie w  Bohorodczanach. w 
skromnym białym dworku i z cała 
uprzejmością przyimuje odwiedziny. 
Ksiadz biskup zaprasza do swego ga- 
binetu pracy i Odrazu widać, że nie 
przybył do Bohorodczan na wypo- 
czynek 

— O wypoczynku niema Mowy — 
(lunaczy ksiądz biskup — wyiechałem 
ze Stanisławowa tylku po to, aby móc 
zdala cu mych codziennych zaięć, przy 
ięć i audjencyj spokojnie pracować... 

— Zdaje się — wtracamy — Proble- 
mów jest uość,.. 

— O.. rzeczywiście obecnie mnożą 
się one i dalo wiele tematu do pracy. 
Ta przy tym biurku powstała moja 
książka wod tvtułew. „Problema Ukra- 
iiska". zaczałem ja pisać 15 sierpnia 
zeszłego roku, W miarę rozwijających 
się wydarzeń i kwesty! rsiażka rosia, 
pod koniec irzeba bvto wele rzeczy 
lizupełnić 1 podkieślić. 

-— W jaki sposób. proszę Ekscelen- 
jci, książka będąca w druku dostała sie 
do zak osób trzecich. 

— Poprostu — mówi ksiadz biskup 
z uśmiechem — została wykradziona 
z drukarni. Książką nie jest gotowa. za 
brano ja z drukarni t. i. zabrano to. co 
ja dostałem do korekty i poczvnienia 
poprawek, 

— Czy prawda test — pytamy — ia 


koby Ekscelencja zamierzał 
książkę wycofać? 

— To jest bezwzględnie fałsz. Nie 
zamierzam wcale broszury wycofy- 
wać. jak niemniej cofać. czy przekre- 
ślać tego co napisałem. Byłbv to dowód 
inałego ducha. małei wytrwałości. Z 
obranej drogi nie zejdę. choć droga 
wiedzie przez liczne przeszxodv i pic- 
irzące sie trudności. 

— Czy byłby Ekscelencia łaskaw w 
kilku słowach nakreślić wytyczne mmv- 
Śli przewodniej i sumego założenia 
książki? 

— Składa się ona z dwóch  czest:. 
W pierwszej rozwijam problem trosk! 
o mój naród i przestrzegam przed kon 
sekwencjami źle moietego skrainego 
nacionalizmu ukrańiskiego. Rzeczy na- 
zywam po imieniu, niczego nie ukrv- 
wam. Mówię otwarcie do czego do- 
prowadził nacjonalizm, W drugiej czę- 
ści stawiam program pracv pozvtvw- 
nej, opartej na zasadach wiary į relr- 
gji. Kościół katolicki musi łączyć w 
sobie dwie charakterystvczne cechy: 
konserwatyzm. ale i równocześnie 
respektowanie postepu. Kler grecko- 
katolicki musi byé pionierem kultury i 
sily moralnej narodu. Kler musi stać 
na straży porządku i lojalności, Kler 
musi dbać o wychowanie  spbołeczeń- 
stwa, kler musi uczyć odróżniać to, co 
jest dobre od tego co jest złe. Zaimuję 
się w książce kwestją celibatu į stwier 
dzam, że właśnie celibat iest proble- 
mem problemów. Uważam. że nasz 
ksiądz żonaty nie może tak pracować, 
jak wymaga jego posłannictwo. a 
przedewszystkiem sytuacia dzisiejsza. 
nie może wkładać w pracę tyle ener- 
gili i czasu, jak tego Wymaga powaga 
chwili. 

— Ekscelencja ks, biskup Śledził nie- 
wątpliwie ostatnie wydarzenia. które 
zostaly zapoczątkowane napadem w 
Gródku Jagiellońskim? 

— „„Odczułem ie bardzo złeboko. W 
społeczeństwie ukraińskiem wydarze- 
nia te wywołały duże zamieszanie. 
Powstaje pytanie. co trzeba robić da- 
lei? Czy pracować pozytywnie na rzecz 
spokoju współżycia i współpracy. Czy 
czekać i wegetować, czv zaiać wvgo0- 
dne miejsce w opozycji? 

— Ja — mówi ksiadz biskup — po- 
tępiam terror i pasywność. lde odda- 
wna po tej linii i wykazuje. że nam 
Ukraińcom trzeba zachować pełna lo- 
jalność wobec Państwa. przeprowadzić 
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1 wiersz milimetr. (fs cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
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wany zejść z platformy legalnej, 
jeżeli tego zajdzie potrzeba, Jego orga 
nem wykonawczym będzie Reichswe- 
ra, Stahlhelm oraz bojówki hiilerow- 
skie. A wobec tego słuszne są przypu- 
szczenia, że Niemcy wchodza teraz w 
okres walki wewnętrznej i stoia na 
progu daleko idacych przemian ustro- 
jowych. Nie można bowiem sądzić, iż- 
by lewica miała bez walki skapitulo- 
wać, Może teraz nie jest jeszcze przy- 
gotowana do rzucenia rekawicv. lecz 
posiada na Przyszłość wielkie możliwo 
ści: organizacje robotnicze zarówno 
polityczne jak i zawodowe. 

Rzecz ciekawa: to co nie udało się 
Hitlerowi w poprzednim Reichstagu, 
w którym był silniejszy, niż w obec- 
Hym, udało mu się teraz. lnna rzecz. 
że zachodzi wielka różnica między bo 
brzednieriui aspiracjami Hitlera a ich 
realizacją obecną. Wtedy Hitler chcial 
otrzymać misje utworzenia gabinetu i 
ukształtować go wedle własnej woli 
jako jednolity gabinet swej partii. 
Obecay gabinet jest owocem kompro- 
misu i długich. mozolnych narad mig- 
dzy ` wszystkiemi odłamami reakcji. 
Poprzednio chciał Hitler zdobyć wła- 
dzę dla siębie samego. wyrwać ia Pa- 
wenowi i nie dopuścić do niej Hugen- 
berga, obecnie musi sie zrodzić na 
koalicję z nimi. 

Tocząca sie od chwili upadku gabi- 
netu Briininga zakuieowa walka o wła 
dzę dyktatorską, ukończona została 
narazie niewielkim tylko sukcesem 
Hitlera, Dywersia Schleichera skiero- 
wana przeciw Hitlerowi o tyle spelni- 
ła swe zadanie, że socjalizm narodo- 
wy zmuszony był zrezygnować z Dun 
czicznej zapowiedzi wprowadzenia 
Rzeszy do wyśnionego raju „trzeciego 
cesarstwa”, A chociaż pierwszym kro- 
kiem nowego kanclerza było rozwiaze 
nie Reichstagu. chociaż był iuż teraz 
ciężkim taranem w okopy swych prze 
ciwników, — przedewszystkiem komu 
nistów, — choć sen o jego dyktaturze 
nie schodzi mu z powiek, — prawdo- 
podobnie do tego „raiu jest jeszcze 
w tej chwili dość daleko. 

Rząd. który powstał w tei chwili w 
Rzeszy niemieckiej, nie jest jeszcze tą 
siłą, która może ustabilizować sytua- 
cję wewnętrzna Rzeszy. Cały niemie 
cki kryzys polityczny ma podłoże bar 
dzo głębokie i zasadnicze. Z jedne! 
strony bankrutuje obecna forma parla 
mentaryzmu, z drugiej strony załatnu. 
ją się moralnie ci, którzy chcieliby być 
przedstawicielami potęgi niemieckiej 
Pamiętamy, że po ostatnich wyborac 
szalał Hitler. Teraz donosi „Pommer- 
sche Zeitung”, że Schleicher miał w 
ostatnich dniach kilka ataków obłędu 
i histerii, Jedynym kitem. utrzvmuia- 
cym spoistość myślie niemieckiej jest 
chęć wyzwolenia sie z obowiązków 
traktatu wersalskiego. Ten kit jest ied- 
nak bardzo słabym z tego prostego 
powodu. że społeczeństwo niemieckic 
nie jest tak dalece zdyseyplinowane. 
by mogło nadać przedsiewzięciom nie- 
imieckim na terenie międzynarodo- 
wym odpowiednią powagę i znaczenie 


(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.) 


konsolidację, aby czynniki polskie i 
społeczeństwo polskie wiedziało. że 
ma przed sobą czynnik solidny. społe 
czeństwo rozważne i aby to był argu- 
ment, Że z nami trzeba sie liczyć i mó- 
wić, 

— Zamierzam — ciagnie dalej ksiadz 
„biskup — wydać w najbliższym czasie 
list pasterski do wiernych. w którym 
mam do omówienia kilka spraw. Wśród 
wiernych grecko - katolickich mnoży 
się sekciarstwo. Pojawiają się indywi- 
dua. pozostające na żołdzie obcym. ja- 
cyś napędzeni alumni z Amervki. wy- 
kolejeni gimnazialiści i zakładaja fan- 
tastyczne sekty, usiłując wprowadzić 
do naszego społeczeństwa hasła mo- 
gańskie. Zwracam sie czesto o pomoc 
do Rządu i dobrzeby bvło. abv Rzad 
nasz z całą energją zwalczał tych oszu 
stów w Świetych sprawach. 


— Czy byłby Ekscelencia łaskaw 
wyrazić swa opinie co do mośliwości 
współpracy i ściślejszego współżycia 
polsko-ukraińskiego? 

— Uznając ten problem za bardzo 
trudny, ale i niezwykle doniosły dla 
przyszłości. uważam. że jest grupa 
ukraińska. która chce współpracować. 
Tej grupie trzeba póiść na rękę, Trze- 
ba, by Rząd więcej się interesował. 
Skrajnym elementom należy odebrać 
wiele argumentów. W  ksiażce tnoiei 
wykazułę dla dobra nacji ukraińskiej, 
że trzeba za wszelką cene dażyć do 
uspokojenia umysłów, a te role speł- 
nić musi przedewszystkiem Kościół 1 
kler grecko-katolicki na polu wiary i 
religii. Praca musi być tylko pozytv- 
wna niepozbawiona sentymentów. Wie 
rze w dobre rezultaty takiei pracy. Bo 
fantazia pozostanie zawsze fantazią. a 
realna praca. Pełna poświęcenia. iest 
najwyższa Poezeja. 


— Więc Ekscelencja jest dobtej my- 
ŝli? 

— Podkreślam. że obie stronv muszą 
dla realizaci wytknistego celu dużo 
działać, musza zmienić wiele pogla- 
dów. muszą poddać rewizii programy. 
Nie trzeba ukrywać. że obie stronv wie 
le zawiniły i Polacy i Ukraińcy. Jesz- 
cze ciągle jest dość czasu, abv razno- 
cząć.. nowe Życie. ; 

Taki sens — zakończył ksiądz biskup 
Chomyszyn swe oświadczenie wobec 
redaktora Agencii Wschód — ma moia 
ksiażką .Problema Ukraińska“, 
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Dedziekowanie, 


Nieutuleni w głębokim żalu i svmtku 
po stracie naszego najdroższego s, aka 
š$. p. Jędrusia Siroùskiego, odczuwaniy 
goracą potrzebę serca podziękowania 
tym wszystkim, którzy okazali nam 
tyle współczucia w dniach naszej Do- 
leści. 

W . szczególności « Przewielebnemu 
Duchowieństwu O. O. Bernardynów: 
0. O. Tomaszowi Strekerowi, Rober- 
towi Markowi, Cyrylowi Mamele, Te- 
ofilowi Pirankiewiczowi, Ks. Gyrko- 
wiezowi, Ks. Żakowi, Ks. Wyszyńskie 
inu į Ks, Kincie, Siostrom Sercankom 
i Miłosierczia. JWP. Drojanowskim, 
prez. m. Lwowa, JWP. Wiceprezydelt 
„owi Drowi Kubali, JWP. Wiceprezy- 
deniowi Chaiesowi, JWP. Prezesowi 
Brzeckiemu, JWP. Naczelnikowi Ba- 
ivckiemu, JWP. lzdebskiemu, JWP. 
Dyr. Kupczyńskiemu, JWP. Karmiń- 
Skiemu, JWP, Senatorowi Drowi Loe- 
wenherzowi,. JWP. Senatorowi Za- 
lewskiemu, JWP. Posłom: JWP. Ba- 
czyńskiemu, JWP. Drowi Domaszewi- 
czowi, JWP. Jaegerowi, JWP. Drowi 
St. Ostrowskiemu*i JWP. Drowi Woj- 
ciechowskiemu, JWP. Red. Meibaumo- 
wi, JWP. Prof. Chylińskiemu, JWP. 
Prezesowi Baczewskiemu, JWP. Litwi 
liowiczowi, Dyr. Gimn. im. Król. Jad- 
wigi — oraz tym rzeszom Dobrych 
Ludzi, którzy oddali ostatnią posługę 
naszemu najukochańszemu  Zmarłemu 
i nam pośpieszyli ze słowami współ- 
czucia — składamy serdeczne: 
zapłać! 


Maria i Zdzisław Strofńscy, 
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Bukareszt, 3 lutego, (PAT) Minister 
kornuwkacj przyjął delegację strajkują= 
cych robotników warsztatów  kolejo- 
wych, która przedstawiła mu postula- 
ty robotnicze. Niektóre z tych postula- 
tów mają charakter polityczny. 

W związku z oświadczeniem mini- 
| stra robotnicy warsztatów kolejowych 

powróci!i dziś do pracy. 

Bukareszt, 3 lutego. (PAT) Izba przy 
iela projekt ustawy, zaproponowanej 
przez ministra spraw wewnetrznych, 


z Amia > lutego, 1053. 


ęprzedsiawia sytuacja w Rumunji 
Możliwość ogłoszenia stanu wyjątkowego. 


| 


a zezwalający na ogłoszenie w pañ- 
stwie w każdej chwili, w której tego 
zajdzie potrzeba stanu wyjątkowego 
na maksymalny przeciąg 6 miesięcy. 

Projekt ustawy motywowany jest 
ostatniemi wypadkami i manifestacjami 
zakłócającemi spokój w kraju, 

Minister spraw wewnętrznych pod- 
kreśla. że jest to środek zapobiegaw- 
czy, pozwalający państwu na użycie 
wszelkich możliwości dla utrzymania 
spokoju w kraju, 


ÓW 


PosełŁukasiewicznaKremiu 


Moskwa, 3 lutego. (PAT) Poseł Rze- 
czypospolitej w Moskwie p. Łukasie- 
wicz, składając swe listy uwierzyte|- 
niające prezesowi CKW ZSRR Kali- 
ninowi na Kremlu, wygłosił przemó- 
wienie, w którem zaznaczył, że osta- 
tnio zawarty pakt o nieagresji _ kon- 
uświęcają po- 
myślny stan stosunków polsko-sowiec 
kich. 


Mówiąc o swej misji, iako przedsta- 
wiciel Rzplitej Polskiej w Związku so- 
wieckim, podkreślił, iż przykładać bę- 
dzie dużą wagę do rozbudowy stosun- 
ków gospodarczych, które, mimo od- 
mienmych warunków w obu pań- 
stwach, mają pełne szanse rozwoju, 
zaznaczając następnie, iż siarać się ró- 
wnież będzie o nawiązanie wymiany 


| 


zdobyczy w dziedzinie nauki i sztuki 
między obu państwami. 


Na przemówienie to odpowiedział 
prezes Kalinin, oświadczając, iż zawar 
cie paktu nietgresii spotkało się z wiel 
ką satysfakcią społeczeństwa Związku 
sow., które zawsze przykładało wielką 
wagę do utrzymywania dobrych sto- 
sunków sąsiedzkich z Rzplitą Polską. 
Prezes Kalinin ze szczerem zadowole- 
niem przyjmuje oświadczenie posła Łu 
kasiewicza w dziedzinie wymiany zdo 
byczy  kulturamych obu narodów. 
pizyrzeka;ą: że dokładić będzie 
wszelkich wysiłków, aby te srosunki 
polepszyły się * rozwinęły w naibliż- 
szym: czasi? Dotyczy to Zwieszcza 
stosuńków w dziedzinie gospodarczej 
i wymiany zdobyczy w dziedzinie na- 
uki i sztuki. 


Stanowisko Wielkiej Brytanji 
wobec problemu bezpieczeństwa. 


Genewa, 3 lutego. 
główna konferncii rozbrojeniowej kon- 
tynuowała dziś popoludniu dyskusje 


nad francuskim planem organizacji po- 


koju. 

Delegat W. Brytanii, Eden, przed- 
stawił stosunek W. Brytanii do pro- 
blemu bezpieczeństwa. Zdaniem mów- 
cy, byłoby błędem nie doceniać gwa- 
rancyi, zawartych w pakcie Ligi, w 
pakcie paryskim i w traktacie locar- 
neńskim. 

Eden przyznał, że Locarno było po- 
mydlane pierwszy z układów analo- 
jeznych. Rząd brytyjski spodziewa 
się, że układ locarneński będzie przy- 
kładem dla innych. Jeżeliby grupy na- 
rodów mogły zawierać tego rodzaju 
pakty, to byłoby to poważnem przy- 


(PAT) Komisja | 


czynieniem się do zwiększenia zaufa- 
nia międzynarodowego. 

Następnie mówca oświadczył, że o 
ile chodzi o W. Brytanię, to może on 
przyjąć zobowiązań idących dalej, niż 
pakty Ligi i locarneński. Opinia bry- 
tyiska iest niechętna przyjęciu nowych 
zcobowiązań. Wypowiedziawszy zda- 
nie, że obecny stan bezpieczeństwa po 
zwała na redukcję zbrojeń, mówca 
przeszedł do planu, przedtsawionego 
przez delegację Anglji, zalecając kom- 
ferencji, by skoordynowała rozmaite 
plany celem osiągnięcia praktycznych 
wyników. 

O propozyciach techniczno-wojsko- 
wych planu francuskiego mówca zupeł 
nie nie mówił, 


Ekspres podkarpacki. 


PROJEKT URUCHOMIENIA POCIĄGU POSPIESZNEGO WZDŁUŻ KARPAT. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 lutego. (Sz) Dowiadu- 
iemy się, że Ministerstwo Komunikacji 
poza szeregiem zmian i udogodnień w 
dziedzinie komunikacji osobowej, któ- 
te wejdą w życie z nowym rozkładem 
jazdy, opracowało dodatkowo kilka 
projektów, mających ma celu uspraw= 
nienie komunikacji uzdrowiskowej i tu- 
rystycznej. 

M. in. Ministerstwo opracowało pro 
iekt uruchomienia wzdłuż Karpat po- 
ciągu pospiesznego, któryby » łączył 


SG śr 
STEFAN NAŁĘCZ ROMARNICKI 


emer. Radca Tymczasowego Wydziału Samorządowego 
urodzony w roku 1864 w Zakrzowie, po krótkich cierpieniach zasnął w Panu 
p we Lwowie, dnia 2-go lutego 1933 roku. h 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4-g0 bm, o godzinie 2'30 popołudniu, 
z domu przedpogrzepowego, przy ul. Kochanowskiego 1. 94, do grobowca rodzin- 
nego na cmentarzu Łyczakowskim. na który to smutny obrzęd zaprasza Przyjaciół 
i Znajomych Ś. p. Zmarłego w żalu pozostała 


Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


Lwów dnia 3 go lutezo 1933 r. 


| 
| 
i 


| suwołby w czasie 


Lwów i Stanisławów bezpośrednią 
drogą z wszystkiemi podkarpackiemi 
uzdrowiskami, z Krymicą i Zakopanem 
na czele. Ten ekspres podkarpacki kur 
wielkiego sezonu 
uzdrowiskowego i przyczyniłby się 
niewątpliwie do wzmożenia ruchu wy 
cieczkowego. 

Projekt ten, który jest już całkowi- 
cie Opracowany, nie jest jeszcze osta- 
tecznie zatwierdzony, 

—)— 


a 


RODZINA. 
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List śląskiego Z. Z. Z. 
do p. Min. Zarzyckiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 lutego. (Sz) Donoszą z 
Katowic, że odbyło się tam zebranie 
Śląskiej Rady Okręgowej ZZZ. (Zwią- 


zku Związków ZŻawodowycli), na kte- 
rem po załatwieniu szeregu spraw or- 


ganizacyjnych uchwalono wysłać do 
Ministra Przemysłu j Handlu dra Za- 
rzyckiego list w imieniu ludu pracują- 
cego Śląska, z serdecznem  podzięko- 
waniem za wystąpienie w komisji bu- 
dżetowej Sejmu przeciw szkodliwym 
machinacjiom kapitału obcego. zwłasz- 
cza niemieckiego na Górnym Śląsku. 
p MM 


Bezrobożni pracownicy umy- 
słowi przed še mem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 3 lutego. (Sz) Na dzień 
dzisiejszy zapowiedziany został po- 
chód bezrobotnych pracowników umy- 
slowych do Sejmu. W godzinach przed 
południowych w lokalu Zwiazku Pra- 
cowników Umysłowych zebrała się 
grupa, złożona z około 60 osób, która 
chodnikami spokojnie ruszyłą w stronę 
Sejmu. Przez cały czas pochodu przez 
miasto nigdzie spokoju nie zakłócono, 
a policia ani razu nie interweniowała. 
Przed Sejmem wyłonono deleyacię, zło 
Żoną z 3 osób, która wręczyła mar- 
szałkowi Sejmu  Świtalskiemu odpo- 
wicdui memoriał o krytycznem poło- 
żeniu bezrobotnych pracowników umy 
słowych 

zał RSE 


Strefa wolnocłowa w Gdyni. 


od naszego koresponiar'a.) 


Warszawa, 3 lutego. (Sz) Z Gdyni 
donoszą, że strefa wolno cłowa. utwo 
rzona na podstawie ustawv. uchwalo- 
uci przez Sejm w marcu ub. r.. zoesla- 
uie uruchomiona dnia 1 lipza. Pod stre 
ię wolnocłowa. której zadaniem jest 
zmocnienie Gdyni jako ośrodka handlo 
wego, przeznaczony zostanie basen 
ino, inż. Kwiatkowskiego i przylegauia« 
ce do nicgo tereny. Reszta firmy prze- 
mysłowe i handlowe będa mogły osit- 
dlać się w strefie wolnocłowei na pod- 
stawie koncesyj rządowych, 


Wznowienie rokowań 
w Szrawie $0W30i:0rgu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 3 lutego (Sz) Dnia 3 
bm. odbyło sie posiedzenie zarządu 
Polrosu, na którem ustalono skład de- 
legacji polskiej do Moskwy celem dal- 
szych i ewentualnego podpisania umo 
wy Sowpoltorgu, 

Jak donosiliśmy przed kilkunastu 
dniami, prowadzone wWarszawie ro- 
kowania w tei sprawie rozbiły sic. 
Obecnie radca handlowy poselstwa 
polskiego w Moskwie p. Zmierodzki 
przeprowadził szereg rozmów z przed 
stawicielami sowieckiego komisariatu 
dla handlu zagranicznego, w wyniku 
których ustalono wysokość kredytów 
na sfinansowanie planu gospodarczego 
Sowpoltorzu. Należy przypuszczać. że 
podczas rokowań w Moskwie dojdzie 
do podpisania umowy o przedłużenie 
istnienia Sowpoltorgu. 


(Teleionem 


Jaka pogoda będzie dzisia ! 


Warszawa. 3 lutego. (PAT) Przewi- 
dywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 4 bm.: Małopolska Wschodnia: 
Zachmurzenie zmienne z  przelolucmi 
opadami. Po nocnych przymrozkach 
dniem temperatura w pobliżu zera. U- 
miarkowanę wiatry południowo-zaciio- 
dnie i zachodnie. 

LJ 


Temperatura we Lwowie w dniu 3 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano <iśnienie 
barometryczne 727.30 temperatura 
+23, 0 godz. 1 w poł. ciśn. barom. 
728.74 temp. +2.0, o godz. 9 wieczór 
ciśn. barom. 730.82 temp. Hil. © stopni. 


e 


Nr. 


Trzy rządowe projekty ustaw 
hwaione przez komisie adm n.stracy ną. 


Warszawa, 3 lutego. (PAT) Na dzi- | komisia przyjęła rządowy projekt usta 


sieiszem posiedzeniu seimowej Komisji 
admimistracyjnej rozpatrywany był 
rządowy prokkt ustawy o grobach i 
cmentarzach wojermych. 

Referowany przez posłankę Wolską 
(BBWR) projekt ma na celu uregulo- 
wane sprawy utrzymywania grobów 
i cmentarzy wojennych. Koszty utrzy- 
mania ponosi Skarb Państwa. Na ob- 
szarze całej Rzplitej pochowanych jest 
1.300.000 żołnierzy, poległych w woj- 
aje światowej, polsko-bolszewickiej i 
mnych walkach, które toczyły się do 
1921 roku. Na terenie Polski znajduje 
sie 10255 cmentarzy wojennych. Kosz- 
ty utrzymania wynoszą łącznie z wy- 
datkami administracyinemi 4 miliony 
złotych. 

Komisia przyjęła projekt ustawy w2 
i 3 czytaniu. 

Następnie komisja rozpatrzyła pro- 
iekt ustawy w sprawie zmiany niektó 
rvch przepisów ustawy z roku 1883 o 
cgólnym zarządzie kraju. Zmiany do- 
tyczą wymiaru obrotu ryczałtowego, 

Po referacie posła Parniewskiego, 


2 DNIA, 


WOJEWODA HAUKE-NOWAK 
OBJAŁ URZĘDOWANIE. 
(Ffsietonem od naszego korespoudszta.) 
Warszawa, 3 lutego. (G) Z Łodzi do- 
noszą: Dziś przybył do Łodzi i obei- 
muje urzędowanie nowomianowany 
wojewoda łódzki p. Hauke-Nowak. 
Dotychczasowy wojewoda p. Jasz- 
czołt, przed objęciem stanowiska wo- 
jewody wileńskiego, udaje się na urlop 

wypoczynkowy. 


ZAMIAST UROCZYSTEGO POŻE- 
GNANIA, 


Lwów. 3 lutego. Jak się dowiaduje- 
my. w związku z przeniesieniem p. wo 
iewody dr. Rożnieckiego. ogół urzędni- 
ków lwowskiego Urzędu wojewódzkie 
ao w dowód sympatji i przywiązania, 
vostanowił, zamiast urządzenia uro- 
czystego pożegnania, przeznaczyć uzy 
skaną w drodze dobrowolnej składki 
kwotę zł. 120 na rzecz przeprowadza- 
nei obecnie akcii „Na szkołe polską za- 
granicą". Kwota powyższą została wrę 
czona komitetowi akcji. 


PRZED APELACYJNYM PROCESEM 
PRZEWÓDCÓW CENTROLEWU, 
(Telciostm od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 lutego. (G) Skład sądu, 

mającego rozstrzygać w lIl-ei instancji 

sprawę skazanych w procesie Centro- 
lewu, jest następujący: przewwodniczą- 
cy sędzia Gacek, jako woianc: wystą- 
pią sędziowie Chodecki i Wyczański. 

Rozprawa rozpocząć się ma 7 lutego. 


WIDZEWSKA MANUFAKTURA 
WZNAWIA PRACĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 3 lutego. (G) Z Łodzi do- 
noszą: Dyrekcja Wiazewskiej Manu- 
faktury wypłaciła już w poniedziałek, 
wtorek i Środę wszystkie zaległe po- 
bory robotn'ków, Dziś rano uruchomio 
no część warsztatów, pozostałe działy 
Uruchomione zostaną kolejno w naj- 

bliższych dniach. 


Podziękowanie. 


_ Poczuwamy Się do obowiązku zło- 
Żenia na tei drodze serdecznego po- 
dziękowania za nader troskliwą opie- 
kę w czasie długiej į ciężkiej choroby 
g ukochańszego Synka Ś. p. Jędrusia 
Strońskiego JWP. Doktorom: Lipiń- 
*ciemu, Rudzińskiemu, Redlichowi, do 
nowemu lekarzowi JWP, Prof. Groe- 
owi į Zalewskiemu, Domaszewiczowi, 
metykowi, Szkirpanównie, Aperma- 
'wnie oraz S. Świętosławie i całemu 
-Tsoqalowi sanitarnemu. 


Maria į Zdzisław Strońscy. 


wy w sprawie zmiany rozporzadzenia 
Prezydenta Rzplitej o godłach i bar- 
wach państwowych. Nowela ta ma na 
celu rozszerzenie przepisów ustawy, 


dotyczących udzielenia ochrony przed 


znieważeniem. 


j ustawy o organizacji 


z dnia 5 lutego 1933. 


Rz; 
j} 


Car 


alsze ariykuły ustawy akademickiej 


przedyskutowano w komisji ośw:atowei. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 lutego. (Sz) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisii oświatowej 
Sejmu toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja szczegółowa nad projektem 
szkół akademi- 


! ckich. Każdy niemal artykuł jest przede 


(o wnosićby można z deklaracji 
posła Rybarskiego. 


(Telefonem od 


Warszawa, 3 lutego. (Sz) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu pos. Ry- 
barski w imieniu Klubu Narodowego 
zgłosił deklaracię tej treści: 

Całą siłą narodu jest powaga i auto- 
rytet jego naczelnych instytucyi, któ- 
rym naród wierzy i ufa, które są od- 
bicżem jego woli. 

Zdaniem KI. Nar. taką  instytucią 
Sejm dzisiejszy nie jest, a to z tego 
względu, że większość obecna miała 
powstać drogą nadużyć, a ponadto nie 
spełniła swego zadania. 

Za cziery miesiące posłowie i sena- 
torowie, zebrani w Zgromadzeniu Na- 
rodowem, niają dokonać wyboru Pre- 
zydenta. Źródłem władzy Prezydenta. 
który ma być czynnikiem stojący po- 
nad partjami, powinna stać się Izba 
ustawodawcza, pochodząca z wybo- 
rów. wolnych od teroru. Tak przepro- 
waądzone wybory są niezbędnym wa- 
runkiem tego, aby przyszły Prezydent 


miał wobec niezwykle ciężkiego poło-. 


żenia uarodu i państwa La.eżytą po- 


naszego korespondenta.) 


"wagę i zaaczenie. Od spełnienia tego 
warunku Kl. Nar. uzależnia swe sta- 
nowisko w sprawie aktu wyboru Pre- 
zydenta. 

Z deklaraciji tei wnosićóby można, że 
KI. Nar. postanowił mie brać udziału 
w Zgromadzeniu Narodowem, które 
się odbędzie w czerwcu dia dokonania 
wyboru Prezydenta Rzplitej. Nie przy- 
puszczają bowiem członkowie tego klu 
bu, aby do tego czasu został rozwią- 
zany Sejm i rozpisano nowe wybory. 
Gdyby nawet tak się przecie stało, to 
do czerwca nowe ciała ustawodawcze 
ukonstytuowaćby się nie zdążyło. 

Jeżeli chodzi o pierwszą część dekla 
racii p. Rybarskiego, to zawiera ona 
zbyt maiwne argumenty na podtrzy- 
manie części drugiej, zasadniczej, aby 
można było z niemi dyskutować. 

Decyzje Sądu Najwyższego w spra- 
wie protestów wyborczych, zgłoszo- 
nych po ostatnich wyborach do Sejmu 
i Senatu,. są dostatecznym dowodzm 
naszego twierdzenia. 


Za miesiąc będzie uruchomiona 
kolej Górny Sląsk — Gdynia. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3 lutego. (Sz) W tych 
dniach bawili w Warszawie przedsta- 
wiciele francuskich  koncesjonarjuszy 
magistrali węglowej G. Śląsk—Gdynia. 
Przeprowadzili oni z przedstawiciela- 
ini Ministerstw Skarbu i Komunikacji 
szereg rozmów, dotyczących urucho- 
mienia i eksploatacji nowej linji kole- 


| 


jowej. Dowiadujemy się, że w wyniku 
konferencji ustalono, że Polskie Koleje 
Państwowe uruchomią linje kolejową 
Śląsk—Gdynia w pierwszych dniach 
marca br. Eksploatacja linii, oczywiś- 
cie prowizoryczna, 
dzie na rachunek Towarzystwa Kole- 
jowego Polsko-Francuskiego. 


odbywać się bę- | 


tiotem szczegółowego badania, dłu- 
gich dyskusyj i Ścieranią się sprzecz- 
uych poglądów. Do każdego artykułu 
przemawiają przedstawiciele poszcze- 
gólnych klubów, zgłaszając poprawki 
lub zastrzeżenia. 


Na wstępie posiedzenia referent u- 
stawy pos. Czuma (BBWR.) sprzeci- 
wił się wnioskowi Klubu Nar., zgłoszo- 
nemu na poprzedniem posiedzeniu, a 
doniagającemu stę przegłosowania po- 
prawek do pierwszych 4 artykułów. 
Stanowisko swoje pos. Czuma uzasa- 
dnia! tem, że w toku dyskusji nad dal- 
szemi artykułami, nie mniej ważnemi 
niż pierwsze, może zajść potrzeba 
zmian w artykułach poprzednich i dla- 
tego ostateczne ustalenie ich tekstu 
jest nieuzasadnione. 

Przedstawiciele Klubu Nar. i PPS. 
żądali przegłosowania tego wniosku, 
uzależniając od wyniku głosowania dal 
sze ustosunkowanie się do prac nad 
projektem ustawy. Wniosek Klubu Na- 
rodowego upadi, 

Do art. 5 pos. Czuma zgłosił dwie 
poprawki tej treści, że statuty szkół 
uchwala zebranie ogólne profesorów i 
że rektor może zawiesić uchwałę ze- 
brania ogó!nego, gdy uzna to za po= 
trzebne ze względu na interes publicz- 
xy lub dobro szkoly. 

W dyskusji, w której przeciw propo- 
nowanemu brzmieniu artykułu wypo- 
wiedzieli się posłowie endeccy i pos. 
Sominerstein z Klubu Zyd., poseł Bry- 
ła jako przedstawiciel Politechniki 
lwowskiej zgłosił poprawkę, aby sta- 
tuty poszczególnych szkół mogły roz- 
szerzać zakres działania zebrań ogól- 
nych profesorów. 

Następnie przeprowadzono dyskusję 
nad art. 6, dotyczącym senatu akade- 
mickiego. Pos. Czuma oświadczył, że 
artykuł ten jest zbudowany ma zasa- 
dzie klauzuli ogólnego upoważnienia. 
Bardziej szczegółowe omówienie obo- 
wiązków sematu znajdzie się natomiast 
w statucie każdej szkoły. 

Dalszą dyskusję nad tym artykułem 
odroczono do następnego posiedzenia. 


Daj skrzydła swym listom, 
korzystaj z poczty lotnicze! 


p. L [CZNA W WARN WZ A. E 0-0 n „adi 


Kiedy b. cesarz Wilhelm zamierza 
powrócić do Niemiec? 


Paryż, 3 lutego. (PAT) Wysłannik | nej delegacii 
Toz- | 


„Le Petit Jouinal* Jean Martel 
mawiał w Doorn z pewną wybitną 
osobistością z otoczenia b. cesarza któ 
ra oŚwiadczyła mu, iż b. cesarz Wil- 
helm nie zamierza wrócić d» Niemiec. 

Wszystko co powiedziano w tej 
Sprawie, zapewniała ta osobistość, jest 
fałszywe. Niemcy przypominają sobie, 
iż dnia 27 stycznia 1930 r. z okazji u- 
rodzin cesarza, oświadczył om special- 


monarchistycznej, która 
' przybyła z Berlina do Doorn, iż nie 
wróci do Niemiec dopóki jego lud wy- 
raźnie tego nie zażąda. 


Między proletarjatem niemieckim i: 


cesarzem istnieją głębokie mieporozu- 
iniemia. Cesarz pracował przez 30 lat 
niestrudzenie nad rozbudowaniem wiel 


' są mniejsze, niż były wówczas za pa- 
nowania cesarza. 

W dalszym ciągu rozmówca Marte- 
la, wysoki oficer niemiecki, zapewnił 
stanowczo, iż nie może być mowy o 
tem, aby aesarz wrócił do Niemiec w 
charakterze prywatnym, gdyż albo 
wróci on jako Szef rodziny cesarskiej, 
albo nie wróci nigdy. 

Na zapytanie Martela, iaki iest cel 
przyjazdu pewnych wysoko postawio- 
nych osobistości niemieckich do Doorn, 
oficer ów odpowiedział, iż przyjeżdża 


i tu wiele osób, nietylko przyjaciół ce- 


' kości Niemiec, lecz proletarjat tego nie | 


rozumie, mimo że jego zarobki obecne 


wdowa p: -rofesorze Uniwersytetu J. K. 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, zeopatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w P<nu dnia «-go lutego 1933 r., przeżywszy lat 73. 
Obrzęd pogrzebowy odbedzie się w sobotę. dnia 4-go lutego br. © godz. 
2 ej popołudniu z krypty kościoła 00, Bernardynów na cmentarz Łyczakowski na 
który 10 obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążeni 
Synowie, Synowe i Wnuczka. 


Nabożeńs'wo żełobne za spokój duszy śp. Zmarłej Odprawione zostanie 
w poniedziałek, dnia b luiego br., o godz. 8 rano, w kościele OO. Bernardynów. 


Osobne zawiadomienia rozsy ane nie będą, 


$ īp OP | 
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E HILAROWICZOWA 
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sarza, lecz nawet osobistości przeciw- 
ne restauracji monarchii. Przed tygo- 
dniem bawiła tu pewna wybitna oso- 
bistość z kół katolickich, która zapew- 
niła cesarza, iż nawet centrum nie jest 
już republikańskie. 

W zakończeniu swej rozmowy ofi- 
laS dodał, iż cesarz nie zamierza przy 
Śpieszać biegu wypadków, lecz pra- 
gnie, aby ewolucja ta w Niemczech do 
konała się samoczynnie. 

Moskwa, 3 lutego. (PAT) Prasa so- 

k k e 

wiecka bardzo ostro zareagowała na 
wypadki w Niemczech. „Za Industria- 
lizacju“ pisze, iż objęcie władzy przez 
Hitlera jest alarmowym sygnałem dla 
proletariatu całego świata. Pismo 
stwierdza, iż wpływy Hitlera i jego 
zwolenników  paraliżowane są przez 
Hugenberga i przepowiada rychły upa 
dek Hitlera na rozwijające się siły re- 
wolucyjne. 


m p 


Nr. z dnia 5 lutego 1938. 


Uroczysta akademia 
ku czci Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Lwów, 2 lutego. 


Ku uczczeniu imienin Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego 
urządziła 31 bm. Rada Grodzka B. B. 
W. R. we Lwowie uroczystą akademię 
w sali ratuszowej przy licznym udzia- 
le przedstawicieli władz oraz miodzie- 
ży i publiczności z rozmaitych ster 
Społeczeństwa, W sali udckorowanej 
zialcnemi krzewami ustawiły się pod 
portretem Prezydenta delegację kor- 
poracyj akademickich ze sztandarami. 
Wśród obecnych jawili wię: wojewoda 
dr. Rożniecki, gen. Popowicz, prez, Ra- 
dy wojew. BBWR. sen. dr. Loewen- 
herz, prez, Izby skarb. Polak, prez. 
dyr. poczt Moszoro, prez. dyr. kol. 
Wiktor, nacz. wydz. kurat. Koestiich, 
prez. miasta Drojanowski, wiceprez. 
dr. Kubala, wiceprez, Chajes, starosta 
grodzki Klimow, star. pow. Eckhardt. 
prez, dyr. ceł Jodko-Naurkiewicz, prom 
rektor Polit. Weigel i w. in. 

Przemówienie wygłosił prof. UJK. 
dr. Ludwik Ehrlich, który skreślił róż- 
nicę między monarchia a republiką i po 
święcił szereg uwag roli Prezydenta 
Rzplitej w Polsce. Rola ta została 
wskutek wadliwości Konstytucji osła- 
biona, jednakże każda konstytucja jest 
tylko formą, w którą treść wlewa sa- 
mo życie. Tym, który wytworzył mo- 
wą siłę z tego, co najlepsze w sercach 
społeczeństwa i treść począł wlewać 
w naszą Konstytucję, jest Marszałek 
Piłsudski, Prezydent Mościcki zaś stał 
się łącznikiem między treścią życia 
pomajowego a całą machiną państwo- 
wą. Podniósł mówca wpływ Głowy 
Państwa na bieg spraw publicznych, 
który acz niezbyt widoczny, nieraz za- 
ważył na szali, dalej podkreślił zwią- 
zek Prez, Mościckiego ze Lwowem 1 
wzniósł na Jego cześć okrzyk, który 
trzykrotnie z zapałem powtórzyli ze- 
brani, 


ĉiikwidowany incyceat. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 3 lutego. (Sz) Sprawa 
honoruwa nuędzy postem mjr. Tebinką 
a pos. pułk. Arciszewskim zostałą za: 
łatwiona honorowo dla obu stron, 

Pos. Tebinka złożył oświadczenie, 
Że zawiesza zarzut, jakoby Stronni- 
ctwo Nar, miało wydać odezwę pt. 
„Śmierć Żwirki i Wigury“ aż do roz- 
strzygnięcia tej sprawy przez sąd ho- 
norowy. 

Pos. Arciszewski wobec oświadcze- 
nia pos. Tebinki odwołał słowo .ło- 
buz“, które rzucił pod adresem pos. 
lebinki, 

Zastępcy obu stron, biorąc pod uwa- 
ge podniecona atmosierę w komisji bu- 
dżetowcej Sejmu, przyięła te oświad- 
czenia za wystarczające do honorowe- 
go dla obu stron zlikwidowania spra- 
wy. 


żiazdy rektorów. 


Z OBRAD KOMISJI OŚWIATOWEJ. 


Warszawa, 3 lutego. (PAT) Komisja 
oświatowa Sejmu obradowała 1 bm. po 
południu szczegółowo nad art, 4. pro- 


joktu ustawy akademickiej, dotyczą- 
cym zjazdów rektorów. Przemawiał 
Min. Jędrzeiewicz. stwierdza- 


jąc, że przewodniczyć na tych ziaz- 
dach powinien Minister, by zjazdy rek 
torów nie były iak dotychczas orga- 
uen, mogącym przeciwstawić sie mi- 
nistrowi, Głosowanie nad art. 1—4 pro 
jektu przed rozpoczęciem dyskusji nad 
dalszemi punktami o dbędzie się w pią- 
tek, 


zzo o 


Po napadach 
na prożesorów U. J. K. 


Rektor UJK. komunikuje, że bczpo« 
średnio po napaściach na profesorów 
Z. Czernego i K. Stefkę, złożył obu 
kolegom wyrazy głębokiego ubolewa- 
nia i słanowczego potępienia tych na- 
Daści. 
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kiewiczą odegrala hymn państwowy, 
poczein nastąpiły produkcje artystycz- 
ne, stojące na wysokim poziomie. 
Wzięły w mim udział takie siły, jak 
świetny zespół smyczkowy, złożony z 
prof, Czaplińskiego. koncertmistrza ©- 
pery Raka, prof, Łobaczewskiego i p. 
Pszenyczki, którzy odegrali Kwartet 
Moniuszki, oraz wybitna śpiewaczka 
operowa p. Pilatówna (pieśni Niewia- 
domskiego i Paderewskiego i znako- 
uiicie odśpiewana aria z „Hrabiny“ Mo 
uiuszki), Dobrze sprawił się też znany 
z swych występów chór „Echa“ pod 
batutą dr. Schmidta, 


r. 


Orkiestra 40 pp. pod bat. por. Jur- 


40 -lecie pracy publicystycznej 
Marszałka Piłsudskiego. 


Na rok bieżący. rok wielkich rocznic 
i jubileuszy, przypada również jubile- 
usz działalności publicystycznej Józc= 
fa Piłsudskiego Niedobrze byłoby, 
aby wśród uroczystych obchodów 
70-lecia powstania styczniowego i 250 
lecia zwyciestwa pod Wiedniem. prze 
szła bez większego echa i serdeczniej- 
szego oddźwięku rocznica tei chwili, 
kiedy to przed 40 laty, w roku 1893, 
Józef Piłsudski, po powrocie z Syberii, 
zaciągnawszy się do pracy w szere- 
gach PPS. rozpoczął pierwszy okres 
swej działalności. okres pracv polity- 
cznej w partji, tworzenia i uzasadnia- 
nia programu  niepodległościowego 
PPS. 


Dekret Hindenburga i odezwa Hitlera 


Berlin. 3 lutego, (PAT) Dekret Hin- 
denburga 0 rozwiązaniu Reichstagu . 


brzmi następująco: 


„Wobec tego, że utworzenie większo 
Ści zdolnej do pracy okazało sie nie- 
możliwe, rozwiązuję na podstawie 
art. 25 konstytucii Reichstag. aby na- 
ród niemiecki poprzez wybór nowego | 
Reichstagu Zajął stanowisko wobec no 
woutworzonego rzadu jedności naro- I 


dowej“, Jednocześnie dalszy dekret 
prezydenta z dnia 1 bm. wyznacza. no 
we wybory na dzień 5 marca br. 

Na posiedzeniu gabinetu 1 bm. wic- 
czorem kanel. Fitier przedstawił człon 
kom rzadu tekst odezwy do narodu 
niemieckiego. który został zaaprobowa 
uv iędnomyślnie przez wszystkich mi- 
n.strów Rzeszy. 


Rezruchy w okręg 


ath przemysłowych 


Rzeszy niemieckiej. 


Berlin. 2 lutego. (PAT) Fala zabt- | 
rzeń i krwawych starć obięła większe : 
ośrodki przemysłowe Niemiec. W Hom 
burgu pod Duisburgiem doszło do wy 
miany strzałów między członkami na- | 
rodowo socjalistycznego pochodu a po 
licją. Policja dała salwę do manife- : 
stantów, zabijając 4 osoby iraniąc kil- 
kanaście, U 

W Lubece grupa szturmowców na- | 
padła na samochód posła socialdemo- 


kratycznego Loebera. Jeden  hitlero- 


; wiec został zabity. W Harburgu hitle- 
socjalistę i je- í 


rowcy zabili jednego 
ducgo stahlhelmowca. W Eggenfelden 
zamordowano kupca t podpalono iego 
dom. 


we napady na składy z żywnościa. Na 

ścianach domów wymalowano napisy 

wzywające do straiku generalnego. 
kp 


Sprawy polsko -gdańskie 
pod obradami Rady Ligi Narodów. 


Genewa. 3 lutego. (PAT) Rada Ligi ; 
Narodów na posiedzeniu w dniu 1 bm. | 
załatw ida szereg spraw gdańskich a; 
pFrzedewszystkiein z zakręsu  stosun- | 
kow celmo-gospodarczych. Należy za- 
znaczyć. że w sprawacn tvch Wysoki 
Komsaiz dla uniknięcia dyskusji w Ra 
dzie Ligi nad apelami siron przeciwko ' 
swym decyzjom zapianonował stro- 
noin tzgodnienie pogadów w drodze 
rozniow bezpośrednich. 

W toku tyck rozmów delegacja pol- 
Ska zaproponowała dwa rozwiązania, 
które w jednakowej mierze odpowia- 
dały interesom gospodarczym Polski, | 
Gdańsk wypowiedział sie za propozy- 
cią połską tej treści: Poddanie pono- 
wnej ekspertyzie całego zagadnienia 
kontyngentowego. oraz przyjecie bez 
żadnej zmiany delegacji ezzekutywnej 
Wysokiego Komisarza w innych pun- 
ktaci. 

Wobec tego sprawozdawca Rady 
delcyat brytyjski Eden przedstawił 
Radzie do zatwierdzenia raport ujęty 
w tym duchu, Rada przyjęła raport. 

Zabierając głos w dyskusji Min. 
Beck odpowiedział przewodniczącemu 
Senalu gdańskiego Ziehmowi. że Rząd 
polski gotów jest przestudiować z wła 
dzami gdańskiemi wszystkie kwestie, 
których rozwiazanie deży w interesie 
obu stron. 

Z kolei Rada załatwiia sprawę pro- 
cedury action directe w stosunkach 
polsko-gdańskich. Komitet przedstawił : 
Radzie raport. w którym przewiduje 
zniesienie obscnei procedury, action di 


recte z równoczesnem upoważnieniem 
Wysokiego Komisarza do wydawania 
w specjalnie ważnych i nagłych wypad 
kach natychmiast wykonalnych decv- 
zyj. Decyzje te będą obowiazywały 
aż do definitywnego załatwienia spraw 
przedstawionych Wysokiemu Komisa- 
rzowi. 

Delegacja polska nie mogla przyjąć 
tego projektu bez ścisłego jego zbada- 
nia, W związku z tem sprawozdawca 
Eden zaproponował odroczenie Sprawy 
do przyszłej sesji Prez, Zichm sprzeci- 
wił się temu, Prez, Ziehma poparł de- 
legat niemiecki Kelier. 

Min. Beck przypomniawszy. że Spra- 
wa ta została podniesiona przez dele- 
gację polską podkreślił, że nie chodzi 
tu o załatwienie jakiejś konkretnej czy 
pilnej kwestji, lecz o stworzenie lep- 
szej procedury na przyszłość. Szcze- 
gółowe zbadanie sprawy Pozwoli nie- 
wątpliwie na zadowalające jej zała- 
twienie, To też min. Beck popiera 
wniosek „sprawozdawcy o Odroczenie 
sprawy do następnej sesii. 

Przechodząc do porządku dziennego 
nad sprzeciwem Ziehma i Keliera Ra- 
da postanowiła sprawę odroczyć do 
sesji majowej, 


PRZEDŁUŻENIE MANDATU 
P. ROSTINGA. 


Genewa. 3 lutego. (PAT) Na poufnem 
posiedzeniu Rady Ligi Przedłużono 


: mandat Wys. Komisarzowi Rostingow] 


do 15 października br. 
— 0 


Kionji komuniści organizują plano- | 
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i skrypcję do dn. 20 lutego b. r. 


W dniu 1 lutego tego roku napisał J. 
Piłsudski swój pierwszy artykuł, ko- 
trespondencię z Wilna. ogłoszona w 
„Pirzedświcie* w Londynie, Artykuł 
ten, pisany barwnym. jędrnym  ięzy- 
kiem., omawia zmianę na stanowisku 
generał - gubernatora wileńskiego. a 
iianowicie ustąpienia gen. Kachanowa 
i nominację gen. Orżewskiego. 

Znana jest rzeczą, że Marszałek Pił 
sudski już znacznie wcześniej, w szkol 
nych latach brał żywy udział w pracy 
patriotyczno-niepodległościcwei i na- 
wet był już żesłany na Syberie. Rok 
1593 stanowi jędnak ten kamień grani- 
czny. kiedy po okresie młodzieńczych 
borywów rozpoczyna Się czas poważ- 
nej, systematycznej, wytrwałei pracy 
polityczno-publicystycznej celem zre- 
alizowania ideałów młodości. 

Może pierwsi rocznicę tę zauważyli 
Iwowscy kadeci. wychowani na życiu 
i idęałach Marszałka. Koło historycz- 
no-literackie. wystąpiło z inicjatywa, 
aby te rocznicę uczcić szczezólnie ser 
decznyni i uroczystym obchodem w 
dniu tegorocznych imienin Marszałka. 
W dniu 1 lutego właśnie, po uro- 
czystej Akademii ku czci Pana Prezy- 


„denta Kaeczypospolitej, Sekcja literac- 


ka Koła hist. lit. zaznajomiła zebranych 
kolegów ze swemi projektami. które 
spotkały się z entuziaztycznem przy- 
jęcieni u wszystkich, 

Naieży Szczerze przyklasnać tej 
pięknej inicjatywie imłodzieży kadec- 
kiej, i wyrazić nadzieię. że wywoła 
oa Żywy oddźwięk w  najszerszych 
kolacn społeczeństwa, które ze swej 
strony zechce z ptwnoścą uczcić jubi- 
icusz pracy publicystvcznei i politycz- 
vci Wodza Narodu. 
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Wydanie zbicrowe pism 
Wacława Berenta. 


W związku z przyznaniem tegoroczacj 
nagrody państw. Wacławowi Derentowi, 
irma wyd. „Gebethner i Wolff”, przesyła 
liim następujące iniormacje: 

Nagrodzona powieść biograficzna o gon 
Dąbrowskim p. t; „Wywłaszczenie Muz“, 
drukowana była w „Pamiętuiku Warszaw- 
skim”. W książkowem wydaniu ukaże się 
w 9-ciotomowych Pismach W. Berenta 
(nakład Gebethnera i Wolfia), które obci- 
mulą poza tem „Fachowca”, „Próciwio” — 
które już są w sprzedaży — „Oziminę” i 
„Żywe kamienie”. W związku z nagrodą 
firma Gebethner i Wolff przedłużyła suv. 
Warunki: 
całość zł. 48—, płatne w'4 ratach, Pobież- 
me omówienie twórczości Berenta znajduje 
się w „Portretach* t. I. Z. Dębickiego, 
w „Polskiej Literaturze Wsuółczesnet* Dr. 
St Lama, w  „Literaturze Współczesnej” 


| M. Szyjkowskiego, w „Współczesaej Lite- 


raturze Polskiej" W. Feldmana. 
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Nadmiar s.udentów. 


Niemcy mają o 140.000 studentów 

za dużo, 

Wyższe zakłady naukowe w Niem- 
czech liczyły w r. 1931 zgórą 140.00U 
studentów. Z tej liczby tylko 50.U0u 
mogło żywić nadzieję otrzytnanią ia- 
kiegokolwiek zajęcia po ukończeniu siu 
djów. W kraju istnieje bowiem 320.000 
posad i placówek, przy obięciu któ- 
rych wymagane jest posiadanie dyplo- 
inu uniwersyteckiego. Przyjąwszy, iż 
każda z tych posad jest przeciętnie 
obsadzona przez 33 łata, otrzymany 
tylko 10.000 posad wakujących co ro- 
ku. Obliczając przeto trwanie studjów 
ua 5 lat, dochodzimy do wniosku, iż 
50.000 studentów wystarczy dla zaspo 
kojenia istniejącego popytu na pracę. 

Tak więc w chwili obecnej mają 
Niemcy 90.000 studentów, dla których 
nie istnicją żadne, ale to żadne szanse 
i widoki otrzymania zajęcia. To też li- 
czba bezrobotnych młodzieńców z dy- 
plomem uniwersyteckim wzrasta w 
Niemczech z roku na rok, rozgorycze- 
nie wśród tych zastępów zwiększa się 
i potęguje w tym samym stopniu, co 1 
nędza, której są ofiarą. Z nich przeto 
rekrutujj sia bojówki hitlerowskie. 


Nr. z dnia 5 lutego 1933. 


interwencja Ukraińskiego Klubu 


u p. Ministra Spraw Wewnętrznych. 


Diło podaje: We środę dnia 1 lute- 
go br. interwenjowali u p. Ministra 
Spraw Wewnętrznych  Pierackiego: 
prezes Klubu dr. Dymitr Lewicki, sen. 
Juljan Pawlikowski i pos, Ostap Łuc- 
ki, Przedmiotem interwencji były na- 
stępujące sprawy: 1) wykonawcze roz 
porządzenie do ustawy z dnią 27 wrze 
śnią ub. roku o stowarzyszeniach, 2) 
odpowiedź Ministra Spraw Wewn. na 
interwencję w sprawie opieczętowania 
ukraińskich kooperatyw na północno- 
zachodnich ziemiach. Konferencja 
trwala prawie 2 godziny, Minister Pie 
racki oświadczył, że od nadzoru admi 
u,stracyjnej władzy będzie zwolniona 
instruktorska oraz propagandowa dzia 
ialność kooperatyw. Władza będzie 
miała na uwadze gospodarcze, a nie 
ogólno-oświatowe zadania kooperacii, 
przyczem w tej sprawie ukaże się nie 
bawem rozporządzenie wykonawcze 


| 
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do ustawy o stowarzyszeniach, W spra 
wie masowego zamykania ukraińskich 
kooperatyw na północno-wschodnich 
ziemiach, Minister oświadczył, że 
Rząd niema zamiaru usuwać Rewizyj 
nego Związku Ukraińskich Koopera- 
tyw z tych ziem, że wszystkie poda- 
ne mu do wiadomości bezpodstawne 
zamknięcia towarzystw  kooperacyi- 
mych osobiście zbada į zarządzi rze- 
czowe załatwienie wniesionych ząża- 
leń, i że władze będą przeciwstawiać 
się istnieniu kooperatyw tylko w tym 
wypadku, gdy ich działalność będzię 
miała miewątpliwy polityczny i anty- 
państwowy charakter, 

Tak brzmi komumikat Ukraińskiego 


dnego rozwoju ukraińskiego gospodar- 
czego i społecznego życia. Interwencja 
Klubu Ukraińskiego iest zatem finałem 
wspomnianej prasowej kampanji. Od- 
powiedź p, Ministra Pierackiego kła- 
dzie kres obawom ukraińskim, że roz- 
porządzenie o stowarzyszeniach będzie 
w praktyce wymierzone przeciwko ży 
wolnym narodowym interesom ukraiń- 
skini. 

W oświadczeniu Klubu Ukr, czytamy 
o fakcie masowego zamykania koope- 
ratyw na ziemiach północno-zacho- 
dnich, Klub Ukr. ma tu na myśli Wo- 
łyń, gdzie istotnie ostatnio cały szereg 
kooperatyw ukraińskich zostało zam- 
kniętych. Czy kooperatywy te upra- 


Klubu, Prasa ukraińska pisała ostatnio |, wiały antypaństwową działalność na 
bardzo szeroko o wydanej ustawie w, | Wołyniu dowiemy się po zbadaniu tej 


Sprawie rozporządzeń, wyrażając oba- 
wy, że będzie ona w praktyce równo" 
znaczna z uniemożliwieniem swobo- 


Sprawy przez p, Ministra Spr. Wewn. 
Pierackięgo. 


Wieczór literacki ku czci Goethego. 


Wieczór dyskusyjny Związku Li- 
teratów Polskich we Lwowie, któ- 
ry odbył się w ubiegły poniedziałek 
poświęcony był pamięci Goethego 
ku uczczeniu setnej rocznicy Śmier- 
ci genialnego poety. Spóźniony ten, 
z miezawinionych przyczyn, hołd, 
stał na wysokim poziomie i przy- 
czynił się do naświetlenia osobowo 
sc! twórczej mistrza niemieckiego, 
nranowicie jego stosunku do dwóch 
zasadniczych zagadnień: religji i e- 
stetyki. 

Pierwszy z tych problemów był 
przedmiotem enutcjacj specjalnie 
napisańej przez znakomitego huma- 
liste, profesora uniwersytetu war- 
szawskiego, prof. dr. Tadeusza Zie- 
lńskiego, odznaczonego. wlaśnie 
przez rząd niemiecki z okazj; stule- 
cia Goethego. 


Autor tei enuncjacii wychodzi z 
założenia, że przekonania nasze, a 
zwłaszcza poglądy rebtgiine rzadko 
powstalą jako wynik bezstrennego 
rozważania, a wynikają raczej 
skutkiem presji społecznej (według 
określenia 


Z ŻYCIA WARSZAWY. 


| 


wskutek wpływu jednostki, obda- | tolickich obrzedów ludowych, a na 


rzonej szczególnym urokiem. Cza- 
sami mamy w tym wypadku do 
czynienia ze zjawiskami patologicz- 
nemi, ale zdarza się też, że przeci- 
wnie — nadmiar zdrowia jako wy- 
nik szczególnie korzystnych warun 
ków urodzenia i wychowania czyni 
człowieka zdolnym do przeniknię- 
ca tajemnicy mucą intuicji i wycią- 
znięcia wniosków, które stają się 
miarodajnemi dla innych, pociąga” 
jąc za sobą nietylko umysły bierne, 
ale i czynne. x 


Taką naturą był Goethe, jak w 
starożytności Platon. Cała postać 
Goethego 1ozpromieniona wewnętrz 
mem Światłem, Świadczy właśnie o 
owych korzystnych warunkach u- 
rodzenia i wychowania. Dodatnim 
momentem był też fakt, że wycho- 
wał się on we Frankfurcie, napół ka 
tolickim, napół protestanckim. Taka 
podwójność mogła wprawdzie do- 
prowadzić do obojętności religijnej, 
u Goethego zaś stała się zaczątkiem 
szerokiej tolerancji, sprawiając, że 


l. P. S, 


Warszawa, w styczniu. 


Od szeregu lat w warszawskim 
šwiecie sztuk plastycznych wrzało. 
Na cenzurowanem siedziała „Za- 
chęta", przeciwko której rosła po- 
tężźna cpozycja malarsko - rzeźbiar- 
sku. Na tradycyjny Salon stolicy 
waliły się zarzuty coraz cięższe i 
coraz namuętnejsze: że rządzą w 
nim nie artyści, lecz dyletanci, któ- 
rych w najicpszym razie można ma- 
zwać miłośnikami, że to fatalnie od- 
wia się na poziomie wystaw, że pa- 
umie tam system protekcyjny, zwią- 
zany z grupą rządzącą w „Zachęs 
cie”, która bojkotuje talenty nieraz 
bardzc wybitne, że wreszcie pleni 
się tam wstocznictwo artystyczne 
i zaśniedziały konserwatyzm. 

Wielkim atutem opozycjonistów 
była ta okoliczność, że posiadali w 
swem gronie ludzi, którzy byli nie- 
tylko świetnymi artystami, ale ró- 
wież pierwszorzędnymi organiza- 
terami, jak Śp. Stryjeński i Włady- 
sław Skoczylas. Postanowili oni 
zrzeszyć artystów, reprezentują- 
cych najrozmaitsze kierunki, któ- 
rzyby udostępnili ogółowi sztukę 0 
możliwie najwyższym poziomie. W 
ten sposób powstała koncepcja In- 
stytutu Propagandy Sztuki (l. P. S.). 

Roznoczał on swoją działalność 


immiej więcef dwa lata temu impre- 
zami takiemi jak wystawa sztuki 
ludowej w kamienicy  Baryczków 
lub wystawa sztuki, związanej z 
powstaniem listopadowem. Wśród 
szerszych jednak sfer osiągnął IPS. 
popularność dopiero wtedy, gdy u- 
zyskał własną siedzibę. Stało się to 
dzięki tzapobiegłiwości "wspomnia- 
uvch organizatorów, którzy skorzy 
stali z zaniechania przez Rząd bu- 
dowy gmachu Ministerstwa Poczt ì 
Telegrafów na placu Marsz. Piłsud- 
skiego (obok pałacu Kronenberga). 
W ten sposób na fundamentach mie- 
doszłego Ministerstwa stanął z koń 
cem 1931 r. w samen centrum 
Warszawy okazały gmach IPS-u, 
zbudowany według planów Stryjeń 


skiego. 
Były teraz wszelkie warunki pię- 
kiego rozwoju artystycznego. È 


jednak złośliwy krytycyzm ludzk: 
nie lubi spoczywać, przeto rychło 
dały się słyszeć głosy, że Instytut 
stanowi groźną konkurencję nietyłe 
dla Zachęty ile dla...  Ziemiańskiej. 
Bo oto nad głównem wejściem po- 
jawil się napis: „Cafe Ips“, jedną 
ZAŚ ze sal zajęła kawiarnia, do któ- 
rej wkrótce przenieśli się bywalcy 
cukierni przy ulicy Mazowieckiej. 
W „Ziemiańskiej" zostały tylko nie- 
dobitki i hasło: .„Arabom wstęp 


| 


Bergsona), albo też | nie zamykał on oczu na piękno ka» I 


| zzz ZN A Z WA ZO, Z W OW W Z ZE ZA ZÓ N WRZE RANA, 


wet sam brał w nich udział w swej 
podróży po Szwajcarji. 


Podłożem religii Goethego jest 
religja przyrody, co znajduje wyraz 
w „Fauście*. Faust poprze” świa» 
aomość potęgi ziemi, nieba, gwiazd 
iswej miłuści do przedstawicielki 
prostej, naiwnej wiary zmierza w 
rozmowie ż Małgosią do tego, co 
jest jądrem jego wiiary i nazywa je 
uczuciem, w którem zogniskowane 
jest wszystko. Uważa Goethe, że 
właśnie owa prawda religii przyro- 
dy dała chrześcijaństwu zwycięs 
stwo nad inmemi religiami i pozwo- 
lita jej zawładnąć Światem. Trage- 
dja zarówno Małgosi, jak Fausta nie 
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możliwa jest na innym gruncie, 0- 
prócz katolickiego. 

Po cdczytaniu przez prez. Ostapa 
Ortwina wypowiedzi prof. Zieliń- 
skiego zabrał głos prof. Zdzisław 
Żygulski, który w gruntownie 0- 
pracowanym referacie przedstawił 
zagadnienie formy w twórczości 
Goethego. Prelegemt skreślii histo- 
rję rozwoju estetyki, która jako 
skrystabzewama, cddzielia gza!ąż 
nauki datuje się dopiero od wieku 
XVIII, i wykazał wpływ poglądów 
estetycznych Lessinga, Herdera, 
Hamana i Sheltesburyego na twór- 
czość Goethego, oraz ewolucję za- 
patrywań autora „Hermana i Doro- 
tei“ na zagadnienie ioriny. 

Poeta, który stanął na pograniczu 
klasycyzmu i romantyzmu, porzu- 
ciwszy komweńcjonalne formy roko 
ka i baroku, umiał wyciągnąć tak 
z kanonów 2steiyki klasycznej, iak 
z haseł budzącego się romantyzmu 
nowe pierwiastki formy i zbudował 
nowe zasady tworzenia. Stanął przy 
tem na scanowisku ścisłego rygory- 
zmu w poezji. Zdobyczą jego jest u- 
niwersalizm, charakterystyczną Ce- 
chą ostatniego okresu twórczości 
zwrot do symbolizmu, który uwa- 
że Goethe za szczytowy wyraz Szture 
ki. 

Interesujący odczyt nagrodzili o- 
becni żywem uznaniem. Ze wzgłle- 
du na uroczysty charaxter wieczo* 
ru, dyskusji nie ad dj 

mg). 
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Nowe źródło radioektywne. 


W miejscowości Laurisia. we Wło- 
szech. gdzie w ciagu ostatnich lat zna- 
leziono sześć źródeł silnie radjoaktyw 
nych, zbadanych miedzy innemi przez 
Marję Curie Skłodowską i gdzie pro- 
wadzone są prace kopalniane celem 
ekspłoatacji mineralu radioaktvwnego. 
wytrysneęłg nowe źródło słaboradjo= 


aktywne. Zdaniem ekspertów Laurisia 
stanie sie wkrótce jednym z nalep- 
szych uzdrowisk radiaterapiinych. 


wzbroniony”, a w „Ipsie* osiadła li- 
teratura, „malarja“, Tuwim, Słonim 
ski oraz wszystkie „inteligentne“ 
panienki demiwierże, czytające z 
subtelną miną „Wiadomości Litera- 
ckie*, Dwie ściany kawiarni po- 
kryły karykatury F. Topolskiego, 
przedstawiające _ najpopularniejsze 
osobistości warszawskiego Świata 
politycznego, literackiego i artysty- 
cznego: w cieniu imponującej po- 
staci kardynała  Kakowskiego wi- 
dać Kadena w mundurze akademi- 
ka, obok wznosi się czapa Wienia- 
wy nad charakterystycznym profi- 
jem, dalej Boy rozprawia z Krzywa 
cką zapewne o regulacji urodzeń, 
przeciskając się w tłoku innych zna- 
nych figur. U końca sali stoi po- 
djum, na którem w środy i soboty 
odbywają się występy  literacko- 
artystyczne o dość zmiennym po- 
ziomie i charakterze. 

Byłoby jednak  niesprawiedliiwo- 
Ścią twierdzić, że punkt ciężkości 
działalności IPS'u leży w kawiami. 
Kilka sal przeznaczonych jest na 
wystawę obrazów i rzeźb: nieda- 
dawno otwarty Salon Zimowy spot- 
kał się z różnoraką oceną, niewąt- 
pliwy jest jednak wysoki poziom 
szeregu eksponatów. Ponadto Insty 
tut organizuje u siebie odczyty z 
zakresu sztuki, wygłaszane przez 
wybitnych prelegentów, jak Sko- 
czylas, Tretęr i inni, ostatnio mó- 
wiła Stefanja Zahorska o kryzysie 
wewnętrznym malarstwa. > 

Niepodobna pisać o IPS-ie. by nie 


KREMNIVEA 


Ceny. Xol 0.40-4.60 


NN E E S ZA AED 


Pa 


wspomnieć o jeszcze jednej atrak- 
cji, mianowicie o witrynie „Wiado- 
mości Literackch*, których wydaw, 
twictwo mieści się w tym samym 
gmachu. Artystycznie i oryginalnie 
pomyślana reklama, zmieniająca się 
co środę, wiąże się bądź z treścią ja 
kiegoś artykułu w danym numerze 
(doskonała byla np. karykatura, i- 
lustrująca walke Boya z Niedział- 
kowskim a propos artykułu, skiero- 
wanego przeciw  „Robotnikowi*), 
bądź ma charakter okolicznościo- 
wy, jak owa choinka w okresie 
świątecznym, wa której jako aniołki 
fqgurowali najwybitniejsi współpra- 
cowinicy „Wiadomości. W samym 
zaś lokalu wydawnictwa odbywają 
się tak modne dzisiaj rendez-vous 
wybitnycii pisarzy z publicznością, 
połączone z podpisywaniem przez 
autorów egzemplarzy świeżych 
książek dla ich nabywców. Jest to 
niewątpliwie flirt ze snobizmem lu~ 
dzkim, ale skoro przyczynia się to 
do rozpowszechniania dzieł literac- 
kich į popularyzuje pisarza polskie- 
go i jego pracę wśród szerszych 
sfer, to nikt nie zaprzeczy, że taki 
cel uświęca w wielkiej mierze owe 
niewinne w gruncie rzeczy środki. 
Zawsze lepiej być snobem i prze- 
czytać czasem dobrą książkę, niż 
nie być pienwszym i nie wziąć ni- 
gdy do ręki drugież. Zwłaszcza w 
dzisiejszym kryzysie wydawni- 
czym, no i... w kryzysie kultury dus 
chowei. 
Ignacy Wieniewski, 
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MAŁY FEJI ETON. 


Wróble i kuchnie. 


Rozmowa z mizautropem 


Odwiedzaiem go chętnie mimo. że 
zawsze był pochmurny i małomowny, 
a trapiący go reumatyzm. pamiątka o- 
kopów wojennych, czyniły tego eme- 
ryta nawet obryskliwyn. 

zastałem odludka. iak zwykle. przy 
otwartem oknie. karmiącego wróble 
kaszą i chlebem, 

— Wróg ludzi stale przyjaźni się z 
ptaszkami? 

— Wole ptaszki. niż ludzi. Mają 
skrzydła i nie krzywdzą drugich. Lu- 
dzie — odwrotnie... 

— Święta prawda. stary dziadu. Ale 
dlaczego nie zajmujesz sia szczygłami, 
sikorkami, wogóle ptactwem  .Szla- 
cheinem“? 

— Wróbel jest równie „szlachetny“ 
i pożyteczny. Kocham go, bo jest sza- 
ry... 

— Wszystko u ciebie na opak... 

— Nie naopak. Wszystkie społeczeń 
Stwa palą znicze u mogiły — szarego 
żołnierza bez nazwiska. 


— Słuchai stary — przeskoczyłem ; 


ua inny temat — w poniedziałek. wto- 
rek i środę robimy zbiórke prowian- 
tów... 

— Co mie to obchodzi: 

— ia najmilsze pod słońcem wró- 
ble: na najbiedniejsze dzieci Lwowa. 


Są małe, szare i głodne. iak twoi 
klije ci. 

Oczy odludka pojaśniały. Spojrzał 
na mnie, È 


— Tysiąc siedernset dzieci dostaje 
we Lwowie codziennie obiady. A bie- 
da jest i drugie tyle czeka na nie. Zbie 
tamy mąkę, cukier, smalec, słoninę, 
chleb, naczynia i sprzet kuchenny. 
Kto nie ma darów w naturze, może 
sypnąć gotówką. 

— Któż to zbiera? 

— Komitety dzielnicowe. te Same, 
które w grudniu przeprowadzały zbiór 
kę odzieży. Urządza to Mieisk: Komi- 
tet dla spraw bezrobocia... 

— Ach. tak! Czytałem o tem kilka- 


krotnie w prasie i słyszałem pogadan- | 


kę radiowa. Ładna pogadanka. 


— W szesnastu kuchniach żywi się 
ten drobiazg, a w najbliższych dniach 


będzie otwarta nowa kuchnia... Ale 
prawda, co to ciebie obchodzi? | 
— Jakto nie obchodzi, głupiś! Dam , 


trzy kilo cukru — w gotówce, przygo- 


towałem 5 zł.. gdy przyjdą. 
— Z twojej głodowej pensyiki? 
—A z mojej, Bo oliara taka nie powin 
na być ochłapem. Trzeba ją odczuć na 
kieszeni, trzeba sobie 
wić. 


— Jesteś kochanym chłopem. Gdy- | 


by tak wszyscy kupcy we Lwowie 
wzięli przykład z ciebie... 

— Przykładu nie potrzebuja, i bez 
tego dadza. 

— Mimo kryzysu. podatków. braku 
obrotów ? 

— Cóż to ma iedno z drugiem! Nie 
znasz kupców i wogóle mieszczań- 
stwa lwowskiego. Bedzie to kwekać. 
narzekać 1 w głowe się drapać. Zresz- 
tą nie dziwota. ciężkie czasy. Ale jak 
przyjdzie co do czego, każdy da. Chęt- 
nie da, zwłaszcza na taki cel. 

— A w niedziele zbiórka u iczna... 

— Także dadza. Ludzie chztnie da- 
dzą grosz. 

— Mimo. że nie maia sktzydeł? 

— Nie maja ich ra codzień. bo są 
ludźmi, Ale taki cel. każdemu człowie- 
kowi przyvnie do ramion skrzydła do- 
broci. Wierz mi! 

Wierzę. 


Zap.suicie sie nz 


czionków LOPP. 


czegoś odmó- , 


Nr. z dnia $ 


że Spraw 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Sek- 
cji MI. T. Rady Miejskiej pod przewo- 
dnictwem inż. Władysława Matzkego. 

Przed porządkiem dziennym zgłosił 
dr. Rosenkranz rezolucję, w której se- 
kcja domaga się poczynienia odpowie- 
dnich kroków, celem uporządkowania 
zewnętrznego wyglądu budynku po- 
klasztornego na pl. Cłowym, oraz 
wzywa Magistrat do przedłożenia wy= 
kazu darowanych i wydzierżawionyci 
przez gminę gruntów i placów budo- 
wianych. 

Z porządku dziennego uchwalono za- 


a w a 

t 
miejskich. 
twierdzić wynik kolaudacji robót wy- 


konanych przy budowie  portjerki na 
cmentarzu Obrońców Lwowa z tem, że 


i tytulem odszkodowania za zwiększoną 


kubaturę muru przyznano przedsiębior 
cy jednorazową odprawę w kwocie 
500 zł. (ref. r. Szpondrowski). Nastę- 
pnie uchwalono przedłużyć termin bu- 
dowy domu związkowi robotniczemu 
„Praca“ (ref. dr. Rosenkranz). Wresz- 
cie zatwierdzono dostawę 50 sztuk 


wózków transportowych dla halu u- 
boju rzeźni miejskiej (ref. p. r. Pam- 
mer). 


OMOŚCI BIEŻĄCE. 


Sobota 


Andrzeja Korsyn. 
Jutro: Agaty 


Wschód słońca, 7'13 
Zachód słońca 1628 


lutego 
1933 


TEATR WIELKI. 


Sobota 4 II godz. 7.30 „Zbójcy“. Abon. 7. 

Niedziela 5 II godz. 3.15 popoł. „Orfeusz 
w piekle", opera. 

Niedziela 5 II godz. 7.30 „Zbóicy*. Ab. 7. 

Poniedziałek 6 II godz. 7.30 „Wieczory 
Karnawałowe w Operze". 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Sobota 4 Il godz. 7.30 „Jim i Jill“. Ab, 5. 
Niedziela 5 1l godz. 3.30 „Rozkosz uczci- 
wości“, ostatni raz, 
Niedziela 5 il godz. 7.30 „Jim i Jil". 
Abon. 5. 
Poniedziałek 6 II godz. 7.30 „Magija“ (za 
kupione). 


SALA COLOSSEUM. 
Film: „Noc w Chicago“, Rewia: 
tury Arabskie". 


„AWan- 


| KINOTEATRY. 


ADRIA: „Parada miłości”. 

APOLLO: „Straceniec*”. 

ATLANTIC: „Bezdomni“. 

CASINO: „Czemp 

CHIMERA: „Godzina z Tobą“. 

GRAŻYNA: „Sierżant X.“ z Iwanem | 
Mozżuchinem. 

KOPERNIK: Conrad Veidt we filmie 
„Rasputin“. | 

MARYSIENŃKA: Conrad 
filmie „Rasputin“. 

OAZA: „Mąż 
Rewia 

PALACE: „10 proc. 
Lopkiem Krukowskim, 

PAN: „C. k. komenda serc“. 

PASAŻ: „Na podniebnym szlaku“. 

PROMIEŃ: „C. K. Feldmarszałek“. 

RAJ: „Afera pułkownika Redla“, 

STYLOWY: „Wesoły  porucznik'* 
oraz Rewia „Wesoły Świerszcz . 

ŚWIT: „Afera pułkownika Redla“, 

UCIECHA: „Kapitan Whalan* oraz 
„Rewia, 


Veidt we 


Swojej Ż ony“ oraz 


dla mnie“ z 


———— 


— Koncert znakomitego Śpłewaka-tenora 
J. Altera, nadkantora z Hannoweru, który 
w roku 1928 odniósł u nas olbrzymi suk- 
ces, odbędzie się we wtorck, dnia 7 lutega 
Bre 

Artysta ten posiada wszystkie walory 
wielkich śpiewaków współczesnych, — wy 
jatkowa  muzykalność i dykcję, wirtuo- 
zowski kunszt śpiewaczy oraz wspaniały 
głos. Dzięki tym niezwykłym warunkom 
osiaga na estradzie jako wykonawca dzieł 
oratoryjnych, synagogalnych i operowych 
sukcesy dostępac jedynie nielicznym jed- 
nostkom artystycznego Świata, Stylowy 
program koncertu lwowskiego zapozna 


, Publiczność z szeregiem nieznanych u nas 


aryj oratoryjnych  synagogalnych „Oraz | 
pieśni ludowych i chasydzkich, których 
artysta jest niezrównanym odtwórcą. 

em sa. SSS - 


— Teatr Wielki, „Zbójcy“ Fr. Schillera 
grane będa dziś i jutro. Nowa monumen- 
talna iascenizacia tego arcydzieła,” znako- 
micie podkreślająca wszelkie walory. tre- 
ściwe i ideę dramatu w połączeniu z kon- . 
certową gra wykonawców tworzy pra- 
wdziwie artystyczia całość. Abon. nr. 7. 

— Teatr Rozmaitości, Znakomita kome- 
dja muzyczna „Jim i Jill grana będzie 
dziś (w sobotę) i jutro (w niedzielę). Mło- 
dość, humor, piosenka, taniec, dowcip — 
oto hasła tej komedii. Abon. nr. 6. 

— Niedzielna popoludniówka w Teatrze 


Rozmaitości. „Rozkosz uczciwości”, zna- 
komita sztuka L. Pirandella grana "bedzie 
poraz ostatni w niedzielę o godz. 3.30 po 
poł. Głębokie znawwstwo duszy ludzkiej, 
śmiały imperatyw moralny i oryginalna 
technika dramatopisarska czynią z tej sztu 
ki jeden z najciekawszych utworów dra- 
matycznych lat ostatnich. Ceny od 60 gr. 
do 3.50 zł. 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
miejskich oraz w kasie Biura ABO, ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoda), tel. 26—56. 

— Orfeusz w piekle, Niedzielne przed- 
stawienie popołudniowe wypełni znakomi- 
ta opera komiczna Offenbacha „Orfeusz 
w piekle”, która dzięki swej melodyjności, 
pogodnemu humorowi i znakomitej obsa- 
dzie zyskała największą popularność wśród 
sztuk tegorocznego sezonu. Przedstawienie 
niedzielne będzie nieodwołalnie ostatniem 
w  bieżacym sezonie. 

— „Wieczory karnawałowe w Operze“, 
Powtórzenie wtorkowej premiery przyjętej 
entuzjastycznie przez licznie zgromadzoną 
publiczność odbędzie się w poniedziałek 
6 b. m. Ogółay zachwyt wzbudziło diver- 
tissenient baletowe p. t.: „Noce wiedeń- 
skie“ z muzyka Jana Straussa w opraco- 
waniu choreograficznem Władysława Kar- 
iteckiego, Niemniejszy poklask zdobyły so- 
bie dwie jednoaktowe opery komiczne 
„Gianni Schicchi Pucciniego i „Bokser 
ciężkiej wagi“ Kreneka. 

— „Symionia Rewja Tańca“, W ramach 
Vil. Abonamentowego Koncertu Symfonicz- 
nego zatytułowanego „Symionja Rewia 
Tańca“, który się odbędzie w środę 8 bm. 


pod dyrekcia Adama Dołżyckiego, wystąpi | pt 


Świetny pianista jazzowy Walter Lan- 
dauer (Wiedeń), który wykona z towarzy- 
szeniem orkiestry „Błękitną symionię" 
(pierwsze wykonanie w Polsce) Gershwina 
mowoczesmy jazzowy utwór symfoniczny. 
W programie tańce klasyczne, narodowe i 
nowoczesne. 
—— m 

— Poznaj nasze młasto, Następne zwie- 
dzanie organizowane przez Związek Nau- 
czycielstwa Polskiego odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 5 lutego b. r. Uczestnicy obej- 
rzą  „Nacjonalne muzeum ukraińskie", 
Oprowadza p. dyr. dr. Święcicki, Punkt 
zborny o godz. 10'30 przy ul. Mochnackie- 
go l. 42. Opłata zniżona 45 groszy. 

— (Chrześcijański Zwiazek Zawodowy 
maszynistów ł palaczy zaprasza wszystkich 
kolegów na nadzwyczajne walne zgroma- 
dzenie, które odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 lutego 1933 r., O godz. 4, przed RE 
niem w lokalu własnym ul. Gródecka 1 
Na porządku dziennym sprawozdanie R 
gacji w Ministerstwie Handlu i Przemysłu 
iw lwowskiem Województwie w sprawie 
zatrudniania w  przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych nieegzaminowanych maszyni- 
stów i palaczy. 

— Reprezentacyjny wieczór karnawało- 
wy Oddziału Zwiazku Strzeleckiego im. 
W, Kędzierskiego odbędzie sie w sobotę 
4 stycznia w Sali teatralnej Gimn. I na ul. 
Kubali. Bilet wstępu 2 zł. akademicki 1 
zł. Wstęp Ściśle za zaproszeniami. 

— Ważne dla eksporterów roślin leczni. 
czych. W biurze Izby przemysłowo - han- 
dlowej jest do przeglądnięcia raport kon- 
sularny o możliwościach zbytu roślin lecz- 


niczych w okręgu franfurokim (L. 1024) 
IL. pokój Nr. 8. 
— Odznaczenie, Centrala Towarzystw 


Samopomocowych na Wyższych Uczel- 
miach lwowskich otrzymała za współpracę 
przy przeprowadzeniu drugiego Powszech- 
nego spisu ludności 
skiej złota odznakę „Za ofiarną pracę”. 

— Karnawałowy wieczór taneczny T. O. 
M. Tradycyjnym zwyczajem — lak w la- 
tach ubiegłych, urządza Lwowski Okręgo- 
wy Komitet Obywatelski 
udziale lwowskiego Koła Zrzeszenia Sę. 
dziów i Prokuratorów „Karnawałowy 
| Wieczór Taneczny T. O. M.“ w dniu 18 
lutego 1933 w salach II. Domu Techników 


we Lwowie, przy ul. Czystej. Cały dochód ' 


przeznaczony jest na zakłady sieroce To- 
warzystwa. Do tańców przygrywać bedzie 
zespół jazzbandowy techników.  Zaprosze- 
nia, o ile ich jeszcze kto dotad przez prze- 
oczenie nieotrzymał podjąć można codzien. 
zie w sekretarjacie T. O. M. ul. Złota 10. 
Tel. 308. 


' go i wschodniego; H. Eder: 


Rzeczypospolitej Pol- | 


T. O. M. przy / 


Dodatkowe ulgi dla narciarzy. 


Jak wiadomo, Ministerstwo komuni- 
kacji przyznało narciarzom duże ulgi 
przy przejazdach kolejowych, w bieżą 
cym sezonie zaś wprowadziło także 
t. zw. 1000-kilometrowe bilety narciar 
skie, 

Ponadto w okresie od 1 lutego do 30 
kwietnia b. r. narciarze będą mogli ko 
rzystać tylko w obrębie krakowskiej 


* dyrekcji kolejowej z ulg dodatkowych. 


Mianowicie wszyscy narciarze. posia- 
dający legitvimacie Polskiego Zwiazku 
Narciarskiego. korzystać moga z 50 
proc. zniżek przy wyjazdach z 1 
ini ze stacyj / Kraków, Katowice | 
Bielsk. Zniżka ta ważna jest na prze- 
jazd do wszystkich terenów narciar- 
skich. leżących w obrębie dyvrekcii krą 
kowskiej. 


pni nm pam 


— Marcel Proust ] jego dziela. Odczyt 
na ten temat wygłosi profesor Uniwersytu- 
tu J. K. dr. Wacław Moraczewski we wto- 
rek, dnia 7 lutego b. r. w wielkiej Sali 
Izby Przem. - Handl. we Lwowie, ul. Aka- 
demicka 17. Odczyt ten jest trzeci z cyklu 
odczytów jaki urzadza Polsko - Francuska 
Izba Hamdlowa we Lwowie, celem zapo- 
znania społeczeństwa polskiego z praca 
kulturalną narodu francuskiego. Początek 
odczytu o godz. 18-tej (6-tei popoł.), Wstęp 
50 gr. dla studentów 25 gr. 

— Posiedzenie Koła Lwowskiego T. N, 
Szkól Wyż. Ku uczczeniu 25-tej rocznicy 
Śmierci Stanislawa Wyspiańskiego  odbę- 
dzie się w sobotę 4 lutego br. posiedzenie 
Koła Lw. T. N. S. W. o godz. 7.30 wiecz. 
w sali szkoliiej Gimn. HI im. Stefana Ba. 
torego, ma którem prof. Kazimierz Broń- 
czyk wygłosi referat pt. „Wartości wy- 
chowawcze sztuki Wyspiańskiego dla dzi- 
siejszego pokołenia młodzieży". 

— Niedzielne popularne wyklady z hi- 
gjeny, W niedzielę 5 lutego br. o godz. 
10.30 przedpoł. w kinoteatrze „Marysień- 
ka* (pl. Smołki) odbędzie się III z cyklu 
„Higjena małżeństwa" wykład dr. Tadeu- 
sza Falkiewicza pt. „Dziedziczność w cho- 
robach nerwowych i umysłowych“. Wstęp 
tylko dla dorosłych. 

— „Alkoholizm klęska społeczna”, W 
Miejskim Ośrodku Zdrowia i Opieki Spo- 
łecznej w Zamarstynowie, ul. Lwowska 
1 68, odbędzie się w miedzielę 5 lutego br. 
o godz. 11.30 przed poł, z Okazji „Tygo- 
dnia walki z alkoholizmem“, zorganizowa- 
nego przez Polską Ligę przeciwalkoholo- 
wą we Lwowie, odczyt dr. Ćwiklińskiego 
„Alkoholizm klęska społeczną”, Odczyt 
ilustrowany będzie przeźroczami. Wstęn 
wolny. 

— Polski Związek Entomologiczny. Il-e 
zebranie miesięczne odbędzie się w po- 
niedziałek 6 lutego br. o godz. 18 w Za- 
kładzie Ochrony Lasu i Emtomologji Polit. 
Lwowskiej, ul. Ujejskiego 1 1 p. Na po- 
rządku referaty: łuż, J. J. Karpiński: Mie- 
szańce karnika brózdkowanego zachodnie- 
Notatki ipido- 
łogiczne z okołic Słonimia; Dr. R. Kuntze: 
Nowe i rzadsze gatunki chrząszczy w fau- 
nie Polski z Podola. Dla gości wstęp wol- 
ny. 

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet 
urządza w pomiedziałek 6 lutego br. w lo- 
kalu własnym przy pl. Bernardyńskim 1. 2 
uroczystą akademię ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego. Początek o godz. 18.30. 
Wstęp dla członkiń i wprowadzonych 
gości, 

— Zarząd Miejskiego Muzeum Przemy« 
słu Arystycziego podaje do wiadomości. 
iż poczawszy Od poniedziałku 6 lutego br. 
bibijoteka Muzeum otwarta będzie dla u- 
żytku publiczności w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 18.30 do 20.30. 

— Z Politechniki Lwowskiej. We wtorek 
7 lutego br. o godz. 12 odbędzie się w auli 
Politechniki Lwowskiej, uł, Leona Sapichy 
l. 12 I piętro, promocia inż. Mieczysława 
zj Bessagi na doktora nauk technicze 
nych. 

— Lwowski Zawodowy Zwiazek Arty- 
stów Plastyków, 19 lutego „U malarza" 
w „Cygauerji* (Hotel Krakowski). 

— Przeciw nadmiernym oplatom za 
światło elektryczne. W niedzielę 5 lutego 
br. o godz. 10 przedpoł. odbędzie się w 
sali Izby Przemysł.-Handl. przy ul, Bour- 
larda 5, masowe zgromadzenie kupców, 
przemysłowców, rzemieślników i handla- 
rzy celem zajęcia stanowiska przeciw nad 
miernym opłatom za Światło elektryczne, 
W interesie sprawy leży gremial1e i punk- 
tualne przybycie wszystkich odbiorców 
Światła elektrycznego we Lwowie. — 
Zjednoczone Organizacje Gospodarcze. 

— Zużycie wody z centralnego wodo- 
ciągu. W niedzielę 22 I br. przy tempera- 
turze najniższej —15,5 a najwyższej —14.0 
przy opadzie 1.0 m/m zużyto 20093 m 
sześc. wody; dnia 23 I przy temp, najniż, 


| —16.2 a najwyż. —14.8 przy op. 0 m/m -- 


22620; dnia 24 I przy temp. n gi, —16.0 
a naiwyż, —13.6 przy op. 0.2 m/m — 
22978; dnia 25 I przy „temp. rani —24.1 
a najwyż. -—— 18.4 przy op. 0 mim — 
22180; dnia 26 I przy temp. najīiż. —24.5 
a naiwyż, —13.0 przy op. 0 m/m — 22545; 
dnia 27 I przy temp. najniż. —19.7 a naj- 
wyższej —10.6 przy op. 0 m/m — 22533; 
dnia 28 I przy temp. najsiż. —14,0 a naj- 


Na zwołane do Zakopanego igrzyska 
zimowe Makkabiady wybrał się także 
Szlojma Scherfi z Kut. Wczoraj prze- 
chodził w ubraniu sportowem, obcią- 
żony nartami i walizą przez peron 
dworca głównego. W pewnym mo- 
inchcie zauważył brak portfelu z pie- 
niądzmi i dokumentami, Przerażony 
wybrał się na policje, Po drodze przy- 
stąpił doń iakiś osobnik i zaproponował 
inu pomoc w wezwaniu policyjnej in- 
terwencji. Scherff zgodził się na to. 
Gdy obaj szli ulicą Kazimierzowską do 
Wydziału śledczego, nieznajomy opie- 
kun zaproponował Scherfiowi złożenie 
nart i walizy w jednym z znajomych 
sklepów. Gdy uczyniono to i obaj już 
byli w dalszej drodze, nieznajomy 0- 
świadczył Scherffowi, że chce sobie 
coś zapisać į prosi go © pożyczenie 
złotego pióra. które zawodnikowi Mak 
kabiady wystawało z kieszeni. Naste- 
pnie wszedł z piórem do bramy, każąc 
Scherftowi czekać na siebie. Scherff 
nie wiedział, że to jęst brama przecho- 
dnia i czekał długo, ale nic doczekał 
się już swego towarzysza. Wrócił więc 
prędko do sklepu, gdzie zostawił narty 
i walizę, ale tu powiedziano mu, że 
podjął je już tymczasem jego towa- 


m NL 


Nr. z dnia 5 lutego 1935. 


Niefortunna podróż na Makkabjade. 


rzysz. Zgnębiony Scherf udał się do 
Wydziału śledczego. Tu z opisu jego 
poznano, że owym tajemniczym zło- 
dziejem był znany już policji Mojżesz 
Haber. Wszczęto poszukiwania i rze- 
czywiście w. kilka godzin później zo- 
stał on sprowadzony do biur Wydziału 
śledczego. Miał on przy sobie narty i 
walizę Scherffa, a podczas rewizji zna 
leziono przy nim nietylko złote pióro, 
ale również — portfel, który zginął 
nieszczęśliwemu makkabiiczykowi na 
dworcu głównym. 
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Zjazd Państw. Rady Ochr. Przyrody. 


W sali konferencyinei Ministerstwa 
W, R. i O, P. dnia 28 stycznia odbył 
się doroczny zjazd Państwowej Rady 
Ochrony Przyrody. na którei przewod 
niczący Rady prof. Szaler oraz prze- 


wodniczący Komitetów Ochrony Przy 
rody w Warszawie, Poznaniu, Lwowa ' 


i Wilna. złożyli sprawozdania z dzia- 
łalności w roku 1932, 

Najdonioślejszem wydarzeniem ubie 
głego roku w zakresie tworzenia par- 
ków narodowych i rezerwatów przy- 
rodmiczych jest nabycie przez Rząd 


Dwa wyroki za bluźnierstwo 
i obrazę w wierszu. 


Sąd okregowy w Lublinie rozpatry= 
wał dwie Sprawy, które wzbudziły tu 
duże , zainteresowanie. W pierwszej 
oskarżony był Józef Łobodowski, o 
bluźnierstwo w druku, jakiego dopu- 
Ścił się w zbiorze poezji p.t. „O czer- 
wonej krwi, W wyniku rozprawy 
Łobodowski skazany został na 2 lata 


Choroby ze zmartwienia. 


Słyszy się często, że ktoś zachoro” 
wał ze zmartwienia. 

Czy można naprawdę chorować ze 
zmartwienia?” Czy nasza strona fizy- 
czna łączy się z psychiczną? Na te py- 
tania odpowiedział ostatnio w sposób 
niesłychanie interesujący pewien Wy- 
bitny lekarz niemiecki, prot. dr. Alkan. 

„Nie można twierdzić — powiedzia: 
ów uczony — jakoby ciało nasze piło 
wódkę. a dusza się upijala“. 

Pomiędzy naszą cielesną strona, a 
duchową istnieje ogromnie ścisły zwią- 
zek. 

Objawy psychiczne człowieka zwią- 
zane są ściśle z funkciami komory me- 
zgowcj, ta zaś łączy się „ systemem 
nerwowym człow'eka. 

Stwierdzono np., że organizm pod 
wpływem strachu wydziela cukier, 0 
raz podlega wzmożonemu  <iśnieniu 
krwi To ciśnienie iest właśnie przy- 
czyną rzadkiego, ale zdarzająccgo się 
wypadku: śmuerci ze strachu. 

Długotrwałe troski, zmartwienia i t. 
zw. „gryzienie się“ wpływają stanow- 
czy ua chorobę organizmu. Dlatego np. 
ludzie obawiający się epidemii, pierw- 
si zapadają na chorobę, 

Strach jest stanem czysto charobo- 
wem, przy którym obserwować można 
zabutzenia oddechowe j krążenia krwi. 

Duchowe przejścia zmnicjszają silę 
życiową ji odporność człowieka. W 
przeciwieństwie do tego radość znako- 
necie wpływa Ja zdrowie, 

Ludzie wrażliwi psychicznie są naj- 
częściej podatni na choroby wszelakie: 
go rodzaj. 

Dr. Alkan dowiódł nadto, że pod 
wplywem zimartwień, następuia czesto 
uszkodzenia tkanek, a co zatem idzie, 
ziawia się podatny grunt do tworzenia 
się wrzodów, Silnie reaguje na gniew 
worcczek żółciowy, stąd u ludzi, któ- 


wyższej —6,4 przy op. O m/m — 21950, 
a w niedzielę 29 I br. przy temperaturze 
hainiższei —13.5 u naiwyższej —4.0 przy 
opadzie 0 mím zużyto 18074 m sześc. 
wody. 
————F mz 

— Wycieczka de Sianek zapowiada 
się bardzo dobrze. W Siankach dosko- 
hałe warunki Śnieżne i mróz. Wagony 
bulmanowskie. bardzo niskie ceny bu- 
(etu, bridge, dancing, wycieczka sanka 
mi w Siankach — a co najważuiejsze 
- cena biletu (9 zł. tam į z powrotem) 
Bowinny zachęcić szerokie sfery Lwo- 
Wian do zwiedzenia naszych Karpat. 
Wyjazd o 6.50 rano (iutrg — niedziela) 
Powrót o 10.30 wieczorem. Zgłoszenia 
l szcze dziś przyjmuje „Orbis* i Wa- 
ons Lits. 


rzyl się złoszczą, powstają skłonneśc! 
do żółtaczki, 

Zależnie od stanu duchowcgo czło- 
wicka, mogą podlegać chorobom we- 
dług dra Alkana: oczy, krew, organy 
płciowe, gruczoły, żołądek j płuca, 

Konkluzja zatem jest jasna: Że po- 
winniśmy usuwać od siebie jak najda- 
lej wszelkie zmartwienia, ataki złości 
nerwowe wybuchy itd. Aby być zdro- 
wym nie potrzeba dużo starań — za- 
chowywać tylko zawsze spokój i po- 
godę ducha, 


l 


więzienia z zawieszeniem kary na 3 
lata, 

W drugiej rozprawie oskarżony był 
ten sam Łobodowski za wiersz p. t. 
„Słowo o prokuratorze*, wydrukowa- 
ny w tygodniku „Trybuna“ w nr.6 Z 
roku ubiegłego, oraz red. odpowie- 
dzialny „Trybuny“ Józef Falandysz. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Łobo 
dowskiego na 6 miesięcy więzienia z 
jednoczesnem umorzeniem kary z 1- 
wagi na amnestję. Redaktora Falandy- 
sza uniewimiiono. 
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dóbr Murzasichle w Tatrach o powie- 
rzchni 905 lia na rzecz parku narodo- 
wego. Pozatem powiększono znacznie 
obszar parków: na Czarnohorze do 
1512 ha i w górach Swiętokrzyskich 
do 1164 ha oraz utworzono rezerwaty 
w Ludwikowice i Puszczykowie pod 
Poznaniem. w Lipcach pod Skierniewi 
cami, nad Świtezią, w puszczy Sando- 
unierskiej i wiele innych. 

W zakresie stosunków miedzynarto- 
dowych na wyróżnienie zasługuje fakt 
powołania dwóch przedstawicieli pol- 
skicl w osobach prof, Szafera i prof. 
Siedleckicgo do Rady Administracyi- 
nej Międzynarodowego Biurą Ochrony 
Przyrody w Brukseli. 

Pod względem wydawniczym praca 
Rady przedstawia się imponuiąco. 
Ogłoszono drukiem rocznik 12-tv 0- 
chrony przyrody, sprawozdanie z dzia 
łalności za rok 1932, broszure Kazimie 
rza Gajla i Romana Kobendzy p. t. 
„Biołany pod Warszawa”, cztery nu- 
mery biuletynu informacyinego, trzeci 
zeszyt wydawnictwa okręgowego ko- 
mitetu ochrony przyrody ma Wielko- 
polskę i Pomorze oraz wspaniałę wy- 
dawnictwo zbiorowe. informator dla 
wszystkich p.t. „Skarby przyrody*. 

Na posiedzeniu popołudniowem prze 
prowadzono dyskusię na temat konie- 
czności wprowadzenia idei ochrony 
przytody do nauczania oraz wystu- 
chano ciekawego odczylu dr. Jana So- 
kołowskiego o ochronie ptaków. 


Demonstracje w teatrze. 


Jak donoszą z Elblaga. doszło tam 
przedwczoraj do niebywałego skan- 
dalu teatralnego. W tamtejszym tea- 
trze miejskim miała być wystawiona 
komedia autora elbląskiego Alfreda 


Herzoga p.t. „Krach um Leutnant Blu 


Sześć wdów po prezydentach USA. 


Po śmierci prezydenta Coolidge a 
nie pozostaje już przy życiu ani jeden 
z byłych prezydentów Stanów Ziedno- 
czonych. Żyje natomiast dotychczas 
sześć wdów po prezydcntach, a miano- 
wicie: pani Preston, wdowa po prezy= 
dencie Cleveland, a obecnie małżonka 
profesora uniwersytetu w Princeton, 
pani Harrison, wdowa po prezydencie 
Beniaminie Harrisonie, pani Teodoro- 
wa Roosevelt, wdowa po niezapomnia- 
nym prezydencie Roosevelcie. Mieszka 
ona w Oyster Bay pod Nowym Jor- 
kiem, a obecnie bawi chwiłowo na Fi- 
lipinach, w odwiedzinach u gubernato- 
ra tych wysp, najstarszego swego sy- 
na, Teodora Roosevelta, Następnie, ży= 
je pani Taft i pani Woodrow Wilson, 
wdowa po twórcy Ligi Narodów. Mie- 
szka ona w Waszyngtonie, zajmując 
się bardzo żywo sprawami polityczne- 
mi. Wiele podróżuje i kilkakrotnie już 
odwiedzała siedzibę Ligi w Genewie. 
Wreszcie żyje pani Coolidge. Wszyst- 
kie wdowy po prezydentach Stanów 
Zjednoczonych otrzymują po 5.000 do- 
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| Pleka, 


iarów rocznego dożywocia. Posiadają 
one również przywilej niefrankowania 
listów, zamiast znaczki pocztowego 
kładą im kopercie tylko swój podpis. 


Zamach złodzieji na księdza. 


Wczoraj placem Mariackim koło ho- 
telu Europejskicgo przechodził ks, Jan 
Witek, proboszcz z Smrawie (kolo 
Brodów). Nagle koło niego poczęło się 
kręcić trzech osobników, a jeden z 
nich wyciągnął księdzu z kicszeni dro- 
gą papierośnicę. Kradzież tę zauważył 
pewien przechodzicń, G. Petclka i za- 
raz zwrócił na to uwagę pełniącemu 
tam służbę posterunkowemu. Widząc 
to złodzieje rozwścicczeni rzucili się 
na Petelkę i chcieli go poranić nożamt. 
Na szczęście obronił go posterunkowy, 
który aresztował wszystkich trzech 
opryszków. Są to znani kieszonkowcy: 
Kocur i Knysz, 


mm 


SGP: 


Józefowa Hilarowiczowa 


wdowa po profesorze Uniwersytetu Lwowskiego, bakalaureatka nauk przyrodniczych 
Uniwersytetu w Genewie, absolwentka Wydziału Filozoficznego Uniwersytetu Lwow- 
skiego, b. przewodnicząca Komitetu budowy rzymsko-katolickiego kościoła w Le- 
wandówce pod Lwowem i b. przewodnicząca Sekcji Pań tegoż Komitetu, b. długo- 
letni członek Zarządu Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej im. T. T. Jeża we Lwo- 
wie, jedna z założycielek Gimnazjum żeńskiego im, ‘J. Słowackiego we Lwowie, 
członek Zarządu Polsko-Jugosłowiańskiego Towarzystwa Naukowego, b. członek 
Towarzystwa Filozoficznego we Lwowie, b. delegatka Stowarzyszenia Przyjaciół 
Jugosławii na Lwów i członek Rady Narodowej Polek, b. członek Polskiego Związku 
Niewiast katolickich we Lwowie, członek honorowy Sekcji Pań Komitetu Kaplicy 
Polskiej w Jugosławii, przewodnicząca Komitetu Daru Polskiego dla Kościoła Kato- 
lickiego w Grohote na wyspie Solta w Jugosławii, członek Naczelnego Komitetu 
Porozumiewawczego Akcji Polsko Jugosłowiańskiej nad Adrjatykiem, członek stow. 
Katolickiego Apostolatu (XX. Pallotynów) 


zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami w dniu 2 lutego 1933 r. w 74 roku życia. 
Cześć pamięci zasłużone; Obywatelki i działączki społecznej! 
Zarząd Polsko-J'gosłowiańskiago Towarzystwa Naukowego. 
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menthal*, którci treść poniża į szkaluje 
houor „Rerchswchry* oraz narodu nie 
uieckiceo. Przed rozpoczęciem przed 
stawienia zjawił się na scenie autor, 
który został przez publiczność wy- 
gwizdany i zakrzyczany. Obecny na 
przedstawieniu przywódca partii naro 
dowo-socialistycznej zabrał głos i 0- 
świadczył zebranej publiczności, że 
wymieniona sztuka iest lickym pa- 
szkwilem, szkaluiącym tylko lonor 
Reichswehry. Skoro policja chciała 
inu przeszkodzić. wyjaśnił on. że poli- 
cja. zezwalając na wystawienie podob 
nej sztuki, dyshonoruje jedynie Reichs 
wehrę, Publiczność przyjęła oklaska- 
mi jego wyjaśnienie, poczem nadał 
wielka wrzawa i Świstanie ogarnęły 
salę teatru. Rzucano również szereg 
bomb cuchnących. Reżyser teatru nie 
mógł również uspokoić publiczności. 
Po odśpiewaniu Szeregu pieśni narodo 
wych, publiczność gremialnie opuściła 
teatr. Dalsza dzunmonstracia odbyłą się 
przed teatrein. przyczem wybito parę 
szyb. Dopiero po oświadczeniu iedne- 
go z członków Gyrekcii teatru, żć sziu 
ka będzie zdjęta z repertuaru, tlum 
rozszędł się w spokoju. Jak nadtnicn'a 
prasa, wwvmicniona komedia byta iuż 
w r. 1929 wystawiana, lecz nie w Pru- 
sach wschodnich. 


Eksplozja na ul. Esnyka. 


Wczoraj po południu murami kamic- 
micy przy ul. Asnyka 15 wstrząsnęła 
potężna detonacia. Przyczyną jej był 
primms, który zapaliła w swem miesz- 
kaniu Rozalja Grosingerowa. Primus 
stanął nagle w płomieniach. Przerażo- 
na tem Grosingerowa wybiegła na ga- 
nek. Zaledwie to uczyniła, primus cks- 
plodował, przyczem. siła wybuchu wy- 
rwała drzwi z zawiasów i zdemolo- 
wała wnętrze mieszkania, Wszystkie 
szyby w mieszkaniu zostały wybite. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
=== w BYTOMIU 
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5 ll. ZBIÓ. KA PIENIĘŻNA 


Nr. z dnia 5 lutego 1933, 


6, 7 i 8 Il. ZBIÓRKA PROWIANTÓW 
DLA NAJUBOŻSZYCH DZIECI LWOWA 


Hokejowe mistrzostwa Polski w Krynicy. 


(Od naszego specjalnie wysłanego sprawozdawcy). 


Krynica, 1 lutego 1933. 


Królowa polskich wód w białośnieżnej 
szacie wygląda wspaniale, i jakkolwiek 
śnieg stosunkowo niewielki. liczne rzesze 
narciarzy harcujaą wesoło po wiokół roz- 
siarrych wzgórzach. 

Zjazd kuracjuszy stosunkowo niewielki, ' 
mimo że ceny bardzo przystępne — już za 
6 zł. dziennie można otrzymać zupełnie 
przyzwoite utrzymanie z mieszkaniem. 

wśród przybyłych zauważyliśmy tu ks, 
arcyb. Teodorowicza, pp. woj, Jaroszewi» 
cza i Kostka Biernackiego, gen. Wieroń- ! 
skiego, prezesa Polouii przemyskiej, p. 
Lipowską, art. opery, która 3 bm. kon- 
certuje w Domu zdrołowym i iu. 

A teraz do rzeczy. 

Wczoraj wieczorem rozstrzygnęła się 
sprawa mistrzostwa okręgu krakowskiego, 
Miejscowe K. T. H. wygrało z Cracovia 
3:1. Gra żywa i interesująca. na niezbyt 
wysokim poziomie. Cracovia stanęła do 
tej rozgrywki zupełnie wyczerpana fizycz- 
nie i duchowo; drużyna ta była conajmniej 
a iakje dwie klasy gorsza od tei. którą 
oglądaliśmy niedawno we Lwowie, 

Mistrzem okręgu krakowskiego został 
Sokół, który dziś rano już o mistrzostwo 
Polski wygrał z Ogniskiem Wilno 5:1. Po- 
ziom gry Śoladia odpowiada  mniejwięcej 
poziomowi naszej Lechii, z ta różnicą, że 
rolę Sokołowskiego spełnia w Sokole Wol- 
kowski, zdobywca 4-ch bramek, zawodnik 
o wysokiej klasie; pozatem wyróżniają się 
Kalman i w bramce Tarłowski, znany ten- 
misista. Ognisko na tak wysoką przegranę 
nie zasłużyło. W drużynie mistrzów Wilna 
występuje prof, Weyssenhof, pozatem nie- 
żle wypada u nich Andrzejewski, który 
gra jednak zupełnie egoistycznie. 

Sędziował powyższe zawody Wacek Ku 
char, którego proponuje AZS Poznań do 
prowadzenia — jeszcze dziś wieczorem — 
spotkania ich z ŁKS-em. 

W dalszym ciągu panuic tu odwilż; lód 
bardzo miękki. wskutek czego ciężko 
jeździć. E 


Krynica. 2 lutego. 


Jestesmy w pelni rozgrywek —- po 
trzy mecze dziennie — w piątek 3-go 
zostaną ukończone rozgrywki w gnt- 
pach, w sobotę generalna pauza. naste 
pnie półfinał w ten sposób, że mistrzo- 
wie grup grają z wicemistrzami z grup 
przeciwnych i wkońcu finał, w któ- 
rym zwycięzcy z półinału zmierzą 


| 


Się o l-sze i &gie miejsce, zaś zwycie» 
żeni o 3-cie i 4-te 


Pogoń. po remisie z AZS-em wat- 
! szawskim i zwycięstwie nad Sokołem. 
: wchodzi do półfinału. — iakkólwiek 
teoretycznie na wypadek klęski z Ogni 
skiem, mogłaby jeszcze odpaść. jedna- 
kże sadzac bo odbytych zawodach. 
wygrana z Ogniskiem jest z gôrv prze 
sądzona — chodzi jedvnie o to. w jia- 
' kim stosunku. bo będzie to miało zna- 
czenie na lokate i dalsze rozgrywki. 
Drugą drużyną z tei grupy W półfinale 
będzie przypuszczalnie AZS. — War- 
szawa, który jednak będzie miał jesz- 
cze przęprawe ze Sokolem — drużyna 
o nieoczekiwanych możliwościach, 


W grunie Il-ziej, w skład której 


wchodzą 3 drużyńy. bo wczorajszym 
remisie AZS-u Pozrań z b. K, S-eim 


sytuacja jeszcze niejasna, Prawdopo- 
dobnie do półfinału weida Legija i A. Z. 
s. Poznań. 


W obozie Pogoni natuje dobry ta- 
strój — wszyscv sa zadowoleni z do- 
tychczasowych wyników. Mecz z 
AZS-em poprzedziła walna narada bo 
między kierownikiem. kapitanem dru- 
żyny Titkiem. Zimmerem i Jasiem He 
merlingiem. która przeciągnęła sie do 
wpół do pierwszei w nocy i na której 
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postanowiono definitywnie. żę Wacek / 
sra na obronie a Stworzeński w ataku. 
W rezultacie okazało sie to dobrem. 
bo Wacek. który nawiasem mówiąc W 
jednym dniu gral i sędziował 2 mecze. 
na obronie interweniuje pewnie i sku- 
tecznie, zaś Stworzeński wicale dobrze 
„rozkręcił sie“ i z pożytkiem 
na lewem skrzydle. 

O meczu z AZS-em telacjonowalem 
telefonicznie, dodam tylko ieszcze, że 
cala drużyna Pogoni była na wysoko- 
ści zadania i łakkolwiek nie zwycięży- 
la, należą się jej słowa uznania, 

Dziś wygrała Pogoń ze Sokolem 
krakowskim 1:0 — bramke w Il-wiej 
tercji strzelił dalekim strzałem w gór- 
nv lewy róg Weissberz, 

W. bierwszej i druziej tercji zdecydo 
wana przewaga Pogoni. szereg 
łów i przebojów. Sabińskiego. Hemer- 
linga. Zimmera i Weissberza wyłapu- 
ie b. dobry: bramkarz Sokoła Tarłow= 
ski. 

W pierwszej tercji gra bez tempa, 
które dopiero silnie wzrasta w tercii 
drugiejjW tercji trzeciej początkowo 
dalei przewaga Pogoni. która z cza- 
sem ciągle dekompletowana o0rzecze- 
niami sędziego. gra na czas i utrzvmu- 
ie start 1:0. 


zawiadamia 


że w sobotę, dnia 4-go lutego 1933 roku w lokalu Klubu przy 
pl. Marjackim (Hotel Europe,ski) urządza dla swolch człon <ów 


HERBATĘ TOWARZYSKĄ 


KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ BBWR. WE LWOWIE 


WRAZ Z TAŃCAMI 


== Wstęp za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
Początek o godzinie 20-tej. 


Wspomnienia o b. Armii Polskiej 
we Francii. 


Z okazii orcamizowaia we Lwo- 
wje placówki Stowarzyszenia Wetera- 
nów b. Armji Polskiej we Francji, no. 
daiemy wspomnienie pułkownika Ja- 
sieńskiego, organizatora i pierwszego 
d-cy 1 pułku strzelców polskich 
b Armii Polskiej we Francii, 


Od chwili wydania dekretu rządu 
„francuskiego z dnia 4 czerwca 1917 t. 
stwarzającego we Francji Armię Pol- 
ską, której organizacia była powietzo- 
na zasłużonemu generałowi Archinara 
do obozu polskiego w Siile-le-Guillau 
ime zaczęli napływać ochotnicy ze 
wszystkich stron Europy. W końcu te 
go roku, na Skutek przybycia pierw- 
szych, peinych entuziazmu oddziałów 
z Ameryki, w Laval i w Mayenne zo- 
stał sformowany 1 pułk strzelców; ma- 
stepne miały być utworzone w naj- 
bliższej przyszłości. 1 pułk strzelców, 
przewieziony w lutym 1918 roku do 
obozu w Ste Tauche w Szampanii — 
celem przejścia intensywnego przeszko 
lenia. które nie przerywało się ani na 
chwile, otrzymał rozkaz zlania się z 
IV armią generała Gouraud. 


Chociaż w tym czasie pułk prze- 


szedł ciężką i deprymującą epidemię 
wrypy, która pociągnęła wtedy tyle 
ofiar na całym swiecie, przebył on 


w jak najlepszymi stanie marszem pie 


zo od wroga. Jeden jedyny dzień od- 
poczynku į ze śpiewem, tak jakby na 
obchodzie świątecznym, pułk zajął 
słynny odcinek frontu Szarpamii-Mont 
Corecillet. Od tej chwili, co noc patro 
le 1 wycieczki trzymały nieprzyjaciela 
w niepokoju i w niepewności. Najsi:- 
niejsze bombardowania wywoływały 
wśród strzelców polskich przedewszy- 
stkiem chęć zaatakowania wroga w ie- 
go własnych okopach i uzyskania za- 
pomocą krwawej walki doświadczenia 
wojennego. W czasie tych właśnie 
pierwszych sukcesów, Prezydent Re- 
publiki Francuskiej, p. Poincare, przy- 
był do Brienne 22 czerwca 1918 roku, 
by wręczyć sztandary jednostkom 1-ei 
dywizii polskiej. W mowie, pełnel 
wspaniałej elokwencji, stwierdził on 
oficjalnie, że: „jedność wskrzeszonej, 
niepodległej Polski z dostępem do mo 
rza, będzie jednym z zasadniczych wa 
runków przyszłej równowagj Europy“. 


15 lipca 1918 roku, gdy Niemcy rzu 
cili się na armię Gouraud, aby otwo- 
rzyć sobie drogę do Paryża, Polacy, 
przeciwstawiając swe piersi wysił- 
kom wroga, znależli się na wyznaczo= 
nych sobie posterunkach. Mur nie za- 
chwiał się, lecz 1 pułk poniósł w tei 
bitwie ciężkie straty. Pomimo to, w kił 
ka dni później, podjął zkolei ofenzy wę. 
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Auberive, 
odparty dwa przeciwnatarcia, wytrzy | 
mały w ciągu ośmiu dni zwałławić | 
bombardowanie pociskami gazowymi i 
odwagą swą ł wytrzymałością zasłu- 
żyły na podziw wśród wszystkich. 
2 batalion w ciągu niecałej godziny po 
sunat się w Bois Raquette o 1500 me- 
trów, zdobył 20 karabinów maszyno- 
wych i wziął do niewoli 135 jeńców. 
Pochwalny rozkaz dzienny generala, 
dowódcy XXI korpusu, uświęcił sławę 
tych walk, 

1 pułk, bardzo dotknięty temi zacię 
temi walkami, został wtedy wycofany 
z frontu, aby połączyć się w Camp de 
Mailly z innemi formaciami I dywizji 
polskiej, Ta ostatnia. ostatecznie ulotr 
mowana, z calkowitym aparatem, z 
korpusem oficerów francuskich i poł 
skich, z których wielu odznaczyło się 
już w armji rosyjskiej, przedstawiała 
wspaniałą jednostkę. 

W styczność z nieprzyjacielem ve 
szla ta ważnym odcinku Wogezów na 
wschód od Moyennoutier. 

Walory odwagi i brawury, które wy 
kazał pułk pierwszy, charakteryzowa- 
ly w równym stopniu i pozostałe od- 
działy dywizji. Sam Marszałęk Foch 
podkreślił jch wartość, komunikując 
ministrowi wojny, że W Przyszłej ofen 
zywie dywizja polska zostanie użyta 
w warunkach jednakowych, jak. je- 
dnostki armji francuskiej. 

Ofenzywa listopadowa, która miała 
być ostatnim triumfalmym wysiłkiem 
armji francuskiej i do której trzy puł- 
ki dywizii polskiej przygotowywały 


szym te 80 kilometrów. które dzieliły | 1 batalion na zachód, 3 na wschód od isią z wściekłym zapałem, została 


pracuie | 


strza- į 


Nię sposób pominać tego, że grano 
faul — obustronnie, a specialnie celo- 
wał w tem obrońca Farkas ze Sokoła. 
Sędziował p. Sachs. reagowal na to w 


ten sposób, że corazto usuwał z to- 
ru graczy Pogoni — natomiast zupeł- 
| nie reagował nawet na grubsze | 


i wyrażne faule zawodników krakow- 
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skich — Zimmer w trakcie drugiej ter- 
cii został tak dotkliwie komtuzionowa- 
ny, że musiał na dłuższy czas zejść z 
toru. 

Zdaje sie. że — niestetv — przewi- 
dywania nasze odnośnie pp. sędziów 
z Warszawy zaczynają się sprawdzać. 

Sumując minione dnie wypada stwie 
dziś, że Pogoń do tei porv godnie re- 
prezentuje Lwów -— ogólnie typują i3 
na mistrza. A. Z. S. Warszawa nie vo 
przestał tylko na Adamowskim i ma 
według krążących wersvi sprowądzić 
jeszcze na finał? Kowalskiego i Tupai- 
skiego. 

Jak już wspomniałem cała drużyna 
irzyma się dzielnie. gra madrze i s00 
kojnie, — szczególnie pierwsząrzędn:e 
przedstawiają się Sabiński. Hemmer- 
ling i Zimmer ten na którego we Lwa 

c twiąf ra 
Systuie — dalej należy podkrećhe wy 
soki poziom Maurera i Wacka — Wań 
czycki okazał się pewnym i spokojnywi 
bramkarzem. Bereza dziś na zawo- 
dacl ze Sokotem przy zderzeniu sie z 
Weissbergiemn doznał niewieikiei kon- 
tuzji nosa. 

Wkońcu sensacia wielkiego katibru 
AZS Poznań — Ł. K. S. 2:2 mimo. że 
poznaniacy znietli przez cały czas nie 
miłosiernie. Ł. K. S. wyrównał przez 
swego asa Króla jedynego wartościoe 


wego zawodnika w tyry zespole, 
L. 


KOMUNIKATY. 
zawody bokserskie Hasmonsa— 
Grafika w hali Ośrodka o godz 8 wiecz 
Jutro zawody bokserskie Pozoń—Re- 
kord o godz. 11.30 w hali Ośrodka: obie 
drużyny w tepiezenłacyjnych składach. 


Dziś 


Decydując się na podróż 
rzuć okiem 
na Informacje 
o komunikacji lotniczej 
Samoloty kursują codziennie. 


zajęły dwie linie okopów, ; wstrzymana dzięki rozbiciu wrcza i za 


wieszeniu broni 11 listopada. 

Walka była skończona, nasze Ws- 
silki zaś uwieńczyło powodzenie, 1- 
czyzną polska zmartwychwstała. 
mując należne jej w świecie wejsc. 

Bohatersko spełniwszy swój cbo- 
wiązek we Frauci, Armia Biekitna 
zdewała się z Armją Narodowa. by biec 
po nowe wawtzyny. 

Lecz skoro nastąpił pokój, który po- 
zwolił kazdemu krajowi zagoić swe ía- 
ny wojenne. to wspomnienie sławnyc! 
walk nie powinno jednak utonąć w za 
pomiieniu. Koniecznem jest, by dzieci 
nasze poznały nasze poświęcenia, by 
nie sądziły, żę inż nadal są one zab:Z 
picczone przed nowym pożarem. Oto- 
czona zewsząd niechęcią Polska musi 
hyć silna. nie po to, by prowadzić wol 
ny, bo to byłoby przeciwne Jej mte- 
resom życiowym, lecz by mie dopu- 
ścić kogokolwiek do wystąpienia prze 
ciwka Niej. Pomimo szlachetnych wy 
siików tych, kłórzy prazneliby przeź 
rożzbrojenie poprowadzić nas do iu- 
zorycznego. niemożliwego do zrealizo: 
wania braterstwa, a zwłaszczą do u 
trzymania go wśród narodów, obo: 
wiązkiem naszym iest, b. kombatan* 
tów, głosić, że iedyną ostoją, któr: 
moge zabezpieczyć Ojczyznę, jest ať“ 
mia, j że w nici tkwi Źródło i esencií 
wszelkiej energii, wszystkich poświe” 
ceń i zalet rasy. 

Łączmy się więc, 
sobie i bądźmy gotowi. 


Ala” 


przypominajmy 


Pułk. Jasieński. 


awa w P -0 or. A LA 


Nr. z dnia 5 lutego 1933. 


MACIEJ FREUDMAN, 


Tragifarsa defensorów. 


Artykuł niniejszy reprezentuje po- 
glady Komendy Lwowskiego Obwodu 
Akademickiego Legionu Młodych, któ- 
ra też przyjmuje zań wespół z auto- 
rem pelną odpowiedzialność, 


Ostatecznie nie jest miczem nadzwy- 
czajnem, że projekt zreformowanej u- 
stawy o ustroju szkół akademickich, 
wywołał u pewnych sfer gorący sprze 
ciw. Z dwu powodów: 1) Ponieważ 
nigdy niemal nie było zamierzenia re 
formy, na którąby się zgadzali wszy- 
scy bez zastrzeżeń, 2) ponieważ w spo 
łczeństwie polskiem są grupy, które 
zwalczają a priori każde poczynanie 
Rządu. zanim jeszcze je dokładnie zna 


ią i bez względu na jego intencje. Gru | 


bv te ponadto potrafią na swoim pa- 
sku ciągnąć żywioły z natury do poli- 
tyki nie mieszające się i z polityką 
nieobeznane, a zamknięte w dość eks- 
kluzywnych sferach badań naukowych 
lub też tej, czy. innej Świeckiej j du-. 
chownej kontemplacji. 

Tak jest z reformą autonomii. Za- 
nim jeszcze znana była treść projektu 
rządowego, krzyczano z lewa i z pra- 
wa, że żadnej reformy  niepotrzeba, 
że dobrze jest tak jak było. Purzykla- 
snęły temu z radością pleśniejące w 
blaskach rektorskich łańcuchów i odo 
rze pachnących szczęśliwem średnio~ 
wieczem prerogatyw i tytułów, uczone 
skądinąd i zasłużone dla wiedzy, ale 
absolutnie nie rozumiejące potrzeb dnia 
dzisiejszego epigony „polskiej szkoły 
pod zaborem', szczęśliwie wówczas 
autonomicznej. Teraz kiedy wiadomo 
iuż ogółowi, co projekt zawiera, lewe 
i prawe stronnictwą krzyczą: trzeba 
reformy, ale nie takiej, tylko innej, O- 
czywiście takiej, którąby przeprowa= 
dzał p. minister oświaty Stanislaw 
Grabski, w porozumieniu z posłem 
tew. Piotrowskim i p. prof. Strońskim. 

Ale nie o to chodzi, Pomińmy przy- 
czyny. Nie można ostatecznie od lu- 
dzi, którzy przywykli do notoryczne- 
go brużdżenia, żądać tak deus ex ma- 
china poprawy. Tego się nikt nie spo 
dziewał. Ale mieliśmy prawo spodzie 
wać się po wszystkdch rycerzach tra- 
dycii, utytułowanych j udyplomowa- 
nych, ubireconych i umagnifikowa- 
nych, jakiej takiej solidności w prze- 
prowadzaniu kampanii antyprojekto- 
wcj. To przecież Świat nauki walczy 
podobno o sprawe nauki, To przecież 
elita obywateli państwa walczy o ie- 
den z najważniejszych czynników ży- 
cia duchowego państwa. 

Wydano książkę zawierającą enun- 
ciacie trzydziestu profesorów zwal- 
czaiących projekt. Zgoda.. Ale ksią- 
żka mie pomogła, Trudno, żeby dla do 
wodzenią trzydziestu, choćby nawet 
bardzo poważnym i zasłużonym uczo 
uyni, narażano na szwank interes pań- 
stwowy. To powinno było być zrozu~ 
miane i pu tamtej stronic, Ale próżne 
nadzieje. Uniwersytety muszą się o= 
stać, tak jak były, bo inaczej koniec 
Świata, kultury, no i.. wpływów poli- 
tycznych oraz koniec jednania sobie 
pewnej młodzieży panką i solą. Sko- 
ro nie pomogły wywody i dyskusje, 
to inaczej.. Obrona autonomii prze- 
szła na obwiepolskie bojówki i stada. 
rozkrzyczanych żaków. 

Napad na profesora Czeruego. Na- 
pad na profesora Stefke. Nie przeko- 
nały ich argumenty p. Strońskicgo, — 
przekonają ich rodzime pięście,. zapra- 
wionych w padobnem argumeniowa- 
nin awanturników z akademickiego 
bodwórka. Pięście te mają możnych 
protektorów. Protektorów w togach 1 
biretach, 

To nie jest bluff. 

Jak mogli pozwolić profesorowie U- 
niwersytetu Stanisław Grabski į Sta. 
nisław Głąbiński. ażeby w. piśmie. na- 


leżącem do nich i zasilanem 
rem, a redagowanem również przez 
profesora Uniwersytetu Władysława 
Tarnawskiego, znany ze swej paszkwi 
latorskiej „działalności* pismak, odwa 
Żył się cynicznie podrwiwać ze znie- 
ważonych ich Kolegów na uniwersy- 
teckich katedrach, a nawet wyraźnie 
pochwalać napady, które błotem po- 
kryły honor Almae Matris? 

Dlaczego p. Grabski, który wów- 
czas pigał do tegoż „Kuriera Lwow- 
skiego“ wstępny artykuł, nie zdobył 
się na słowa potępienia dla bezwsty- 
dnych zuchwalców, dlaczego on, któ- 
ry przywykł oświecać ich wygłasza- 
nemi co parę tygodni prelekcjami, nie 
zdecydował się wreszcie powiedzieć 
im zamiast odczytu, słów godnych na 
prawdę jego profesorskiego stanowi- 
ska? 

Bo panowie obrońcy zmurszałej au- 
tonomji uważają za odpowiednie wszy 
stkie Środki, które w ich partyjnem o- 
burzeniu, wydają się im skuteczne, Bo 
kiedy sami przegrali dyskusję, posta- 
mowili, że dalszą walkę będą toczyć 
w sposób odpowiedni przez nich sfa- 
natyzowani młodzi. Nie poradziły: ro- 
zumy — poradzą ręce. 

I jeszcze jedno. W swoim czasie 
przeparadował cały „pochód tóg i bl- 
retów*. upominając się o rzekome 
krzywdy bnzeskich szkodników. 
(idzież słowa tych 
„sprawiedliwych“ dziś, kiedy nie pro- 
fesorsko-umiwersytecki, ale już ele- 
iientarny humanitaryzm wyinaga pro 


ich pió- 


pompatyczny.ch . 
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Na ten raz pochód nie ruszył. Bire- 
ty i togi zostały na głowach i ciałach 
imagnificencyj i dziekanów, wygrzewa 
jących się w cieple autonomii w swych 
wykładowych salach. 

I tu we Lwowie też, J. M. Rektor 
Uniwersytetu, na wtorkowym wiecu 
akademickim w przemówieniu swein 
poddał krytyce projekt reformy i za- 
chęci. młodzież do swobodnego wypo 
wiedzenia się w tym kierunku. Ale 
JM. Rektor nie pamiętał o tem, ażeby 
skłonić młodzież do zastanowieniu się 
nad słowami potępienia dla sprawców 
ohbydnego napadu na pp. profesorów 
Stefkę i Czernego... Nie pamiętał į Se- 
nat akademicki U. J. K. o uchwaleniu 
odpowiedniej rezolucji. Zrobiła to je- 
dynie Rada Wydziału Humanistyczne- 
£0. 
Dlaczego? — nie wiemy. Przecież 
to profesorowie, uczeni,. koledzy i JM. 
Rektora. Tu jest inną listorja niż z tatir 
tymi z „Kuriera Lwowskiego”. Tu nie- 
Wa pewnie partyjnego Zacietrzewicnia, 
Jest tylko pomyłka i niewłaściwy po 
gląd na dzień dzisiejszy, | to stwarza 
te przykre sytuacje, w których się o 
niejednem zapomina. Jest takich wy- 
padków dużo. Występuje się oficjal- 
mie przeciw artykułom w „Wiadomo- 
ściach akademickich“, podczas gdy to- 
leruje się wystąpienia endeckiego „Ku 
rierka(. Nie wpuszcza się na wiec w 
Uniwersytecie Legionu Młodych. Chwy 
tają się obrońcy uniwersyteckiego an- 
cien regime'u ostatecznych sposobów. 
Tych opartych na sile i tyko na wul- 


testu przeciw bandyckiemu napadowi | garmej sile. 


na kolegów-profesorów, 


Walne zebranie Tow. Bratniej Pomocy 


Studentów Politechniki Lwowskiej. 


Dnia 25 bm. odbyło się walne zebra 
nie Tow. Bratniej Pomocy Stud. Polit. 
Lwow. Niezadowolenie znacznej licz- 
by członków Tow. z gospodarki Wy- 
działu z kol. Szybalskim na czele spo 
wodowało utworzenie się „Komitetu 
Samopomocowego”, który zbadał o ile 


to możliwe było przy utrudnieniach, 


czynionych przez Wydział — agendy 
Tow. i wezwał ulotkami członków do 
jaknajłiczniejszego przybycia na wal. 
ne zebranie. 

Młodzież Wszechpolska odbywszy spe 
cialny apel w II Domu Techn. zaalar- 


mowałą wszystkie swe bojówki, wpi-_ 


sując na gwałt członków. 

Kuratorem W. Z. był prof. A. Ło- 
innicki, Obecnych około 800 osób. 

Po odczytaniu sprawozdania nastą= 
piła dyskusja. Od pierwszej chwili u- 
jawniłą się metoda M. W. Niejaki p. 
Grzymek, w sposób niebywały, zaata= 
kował inwektywami politycznemi Le- 
gion Młodych i nie przywołany zupeł 
nie do porządku przez Szybalskiego, 
postawił wniosek œ wykluczenie ze 
sali człomków Legjonu Młodych, 

Bezprzykładne to wystąpienie zosta 
ł, szybko zlikwidowane j odparte tak 
przez zdecydowaną postawę legjoni= 
stów i ich liczbę, przez samego prze- 
wodniczącego nie zostało poddane pod 
glosowanie. Jasna jednak była linja 
wytyczna „narodowców*: sprowoko- 
wanie przeciwników do akcji politycz 


nej, odciągnięcie uwagi od spraw sa- 


noponrocowych. Tej linji trzymali się 
i inni mowcy M. W., a przedewszyst 
kiem p. J. Kowalski, płatny funkcjo- 
uatjusz II Domu Techn., który posunął 
się do niesłychanych wypadów poli- 
tycznych pod adresem obozu rządowe 


go, lecz szybko zmuszony został 
przez większość obecnych do mil- 
czenia. 


Komitet Samopomocowy przez usta 
kol. Baszaka, Radzikowskiego, Osta- 
szewskiego, Gawła,  Tworowskiego, 
Puziewiocza stawiał ostre zarzuty go- 
spodarce Wydziału, Zarzuty te nie zo 
stały odparte. Przyznano się do „man 
ka“ 24.000-cznego w kuchni za 10 mie 
sięcy, do licznych pensyj na stanowi- 
skach administracyjnych, które spra- 
wiają, że sama administracja kosztuje 
(bez służby 3.500 miesięcznie), przy- 
znano się do ucieczki od waluty pol- 
skiej w r. ub. przez zakupienie okolo 
12.000. fr, szwajc. i przechowanie ich 
w kasie II Domu Techn., aby ie sprze 
dać w grudniu ze stratą! Tak wyglą” 
da zaufanie do własnej waluty j popie 
ranie podniesienia życia gosp. przez 
patriotów z Ligi ziełonej wstążki!! 

Przyznano się do „zniknięcia* 1000 
zł. ze sumy 10.000 zł., wypłaconej Wy 
działowi przez Kwesturę P. L. Spra- 
wa ta została przekazana Sądowi H.i 
P., bez podania nazwiska sprawcy. 

Opozycja licząca około 300 osób za 
strzegła sobie w razie udzielenia abso 
lutorjum prawo postawienia wniosku 
o wybranie komisji dla zbadania nadu 
żyć, zarzucanych Wydziałowi, oraz 
zastrzegła sobie prawo odwołania się 
z tą sprawą do Senatu w razie konie- 
czitości. Wskutek jednak urągającego 
wszeikiemu poczuciu Sprawiedliwości 
prowadzenia obrad przez pp. Szybal- 
skiego i Szklarzewicza, wniosek zo= 
stał zeskamotowany. Przeszkadzając 
mowcom opozycji, odbieraląc głos, u- 
pominając ustawicznie, usuwając ze 
sali, zarząd przeprowadził uchwalenie 
absolutorium, wybory nowego Wydzia 
łu z p. Gawlikowskim, znanym ze 
swych prowokacyinych wystąpień na 
walnem zebraniu AKTSL. ub. roku. 
Komitet Samopomocowy zapowiedział 
odwołanie sie do Senatu w sprawie za 


Czuła struna. 


Dnia 29 stycznia br. w artykule pt. 
„Kołtunerią ostrzy miecze“, pisaliśmy: 
„Stypendją i zwolnienia otrzymują pp. 
Modelskie (córki prof. U. J. K.), dzie- 
ci prof, Pazdry, dziekana Wydz. Pra- 
wa, Bronarski, Opolski et comp.* Spis 
ten — rzecz jasna — nie był komple- 
tny, a stanowił raczej ubożuchny fra- 
gmencik litanii proximorum et consan- 
guineorum, Ale wystarczylo tych parę 
słów, aby zjawił się symptom kontroli 
ex post: sprostowanie JM, Rektora 
U. J. K. Rezultat rzecz całą wybiela. 
Okazuje się bowiem — co było nam 
wiadome, gdyż pisząc „styptndja i 
uwolnienia“ wy:nienialiśmy osoby. któ 
rych dotyczyło bądźto samo uwolnie- 
nie, wzgl. odroczenie opłat, bądż też 
odroczenie ze stypendjum łącznie, 
że dzieci prof. Pazdry nie otrzymały 
żadnych stypendiów, zaś z dwu córek 
prof. Medelskiego, wpisanych na W. H. 
rur. Uniwersytetu, jedna tylko otrzy- 
muje połowę państwowego stypen- 
djum. Ale uwotnienie wzgl. odroczenie 
opłat przyznano wszystkim wyż. wy* 
mienionym studentom. A o to przecież 
chodziło. Nie pisaliśmy bowiem nicin- 
nego, jak o iednej z dwu możliwości, 
lub połączeniu ich, t. zn. o samem odro 
czeniu lub odroczeniu plus stypendjum 
państwowe. I w tem znaczeniu, że 
„coś tam komuś dostało się, użyli- 
śmy powyższego zwrotu. Mój Boże! 
Przecież nie my jesteśmy winni, że 
dzieci prof. Pazdry otrzymały tylko 
odroczenie (czego JM. Rektor zupełnie 
nie poruszył) i że poza odroczeniem 
dla obu córek prof. Modelskiego tyl- 
ko jednej przyznano stypendium 
państwowe. Sądzimy jednak, że i te, 
aczkolwiek „znikome” bencficja, po- 
winiiy jtu wyslarczyć, 


— 


mW a ZM. 
AW PA: 5 
Wwyjaśn enie. 

Na nasze zapytanie w artykule p. t. 
„Kołtuneria ostrzy miecze“, „co wię- 
cej prócz zabaw karnawałowych ro- 
bią Koła Historyków, Polonistów etc?“ 
otrzymaliśmy gd Koła Połonistów do- 
kładną informację. Koło Polonistów 
urządziło w r. akad. 1932-33 6 zebrań 
naukowych i icdno zebranie informa- 
cyjne dla nowostepuijących, publiczną. 
akademię ku czci St. Wyspiańskiego, 
3 zbiorowe wycieczki do teatru oraz 
jedną wycieczkę ną wystawę prac Z. 
Stryjeńskiej. 


) LH E 

Ż Legionu Mtadych. 

Zapowiedziane na dzień 3 lutego br. 
Walne Zebrauie Obwodu Akad. Legionu 
Mł. przesuwa się z powodu powagi sytu- 
acji aa deich 24 lutego br. 

We środę $ luiego br. odbędzie się Ple- 
narne Zebranie Sekcji Prawników. Począ- 
tek o godz. 19. 

Dziś tj. 4 lutego br. obędzie się Zebranie 
Sekcii . Medyków. Obceność wszystkich 
członków obowiązkowa. 

Sekretariat Obwodu komunikuje, że na 
Walne Zebrania należy przyjść z legity- 
maciami, prolongowademi na rok 1933, 
Zgłoszenia w xodzinach urzędowych. 


rzutów, podtrzymując je całkowicie. 
Przebieg zebrania wykazał, że na te- 
renie Politechn. liczba niezadowolo- 
nych z partyjno-wszechpolskiej polity 
ki wydziały znacznie wzrosła, 


Nie można się zgodzić z tem, by 
większość miała prawo aprobować 


lekkomyślną, szkodliwą, w niektórych. 
wypadkach połączoną nawet z naduży 
ciami, działalność władz wybieranych, 
które administrują majątkiem,  złożo- 
bym z darów całego społeczeństwa i 
z pracy wszystkich pokoleń technice 
kich. Tu władzą Uczelniana wkroczyć 
powinna dla sprawiedliwości! 
f je me 
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Program raljowy. 


Sobota, 4 lutego. 


twów. (351) Godz. 1140: Codzienny 
Przeglad Prasy Polskiej. 1150: Komunikat 
Meteor. Gr Wojsk. St. Meteor. 1158: Sy- 


gnat czasu z Ubsęrwatorjum Astronomicz. 
w Warszawie, heinal z Wieży Mariackicj 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień biężacy. 1210: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 13/10: Urz. kom. Państw. 
instyt. Meteor. i3'15: Poranek szkolny ze 
Lwowa. 13'55—15'10: Przerwa, 15'10: Urz. 
kom. Państw. Instyt. Eksport. 1545: Ko- 
munikat gospodarczy. 1525: Trans. z War- 
szawy. Wiadomości wojskowe i strze- 
leckie. 15/35: Obrazki słuchowiskowe dla 
dzieci. 16: Audycja dla chorych w opr. ks. 
kapelana M. Rekasa i koncert — „Silva 
Rerum“. 1640: „O rodzinie wojskowej“, 
wygł. posłanka p. Zofja Berbecka z War- 
szawy. 17: Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 18: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18/05: Muzyka lekka. 10: 
„Nie oszczędzajmy na gazecie“ — feljeton 
dr Fr. Pawliszaka. 1915: Rozmaitości. 
19'30: „Na widnckręgu”. 
Dziennik Radjowy. 20: Muzyka taneczna 
z Warszawy w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota, 21: Wiadomości 
sportowe i dod. do Pras, Dziennika Radjo- 
wego. 21'10: Trans, z Warszawy. Muzyka, 
22: Przerwa. 22/05: Trans, z Warszawy. 
Utwory Chopina w wyk. Zbigniewa Drze- 
wieckiega. 22'40: Trans. z Warszawy, 
Felieton prof. Henryka Mościckiego. 22/55: 
Komunikaty. 23—24: Utwory lekkie i ta- 
1eczne w wyk. zespołu mandolinistów 
„Hejnał“ 23'30—23'35: „Wiadomości z kra- 
ju dla członków Polskiej Ekspedycji Polar. 
nej na Wyspie Niedźwiedziej”, Trans, ze 
Lwowa na wszystkie stacje P. R.— D. c. 
muzyki !ekkiej w wyk. orkiestry mandoli- 
uistów, 


Niedziela, 5 lutego. 


W programie V-ta wesola niedziela radi. 

Lwów. (381) Godz. 10: Nabożeństwo z 
Archikatedry obrz. łac. we Lwowie. 11.45: 
„Dzień polskiego misionarza w lmdjach po 
łudniowych', 11.58: Sygnał czasu z Ob= 
serwatorjum Astronom, w Warszawie, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
12.10: Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 
12.15: Poranek symfoniczny z Filharmonii 
warszawskiej. 14: Trans. z Warszawy: 
Pogadanka konkursowa pt. „lle gromadzę 
kompostu, z czego i jakie mam z tego ko- 
rzyści“ wygł. p. Szczepan Ciekot. 14.20: 
Trans, z Warszawy: „Z wierchów pod- 
halańskich'* śpiewy i muzyka ludowa w u- 
kładzie Stanisława Mierczyńskiego. 14.50: 
Trans. z Warszawy: „Tanie żywienie drio- 
biu* wygł. p. Halina .Dochówna. 15.10: 
Trans. z Warszawy: Koncert orkiestry 
mandolinistów  Apolonjusza  Szczegłowa. 
16: Trans. z Warszawy: Program dla mło 
Radiotygodnik, b)  Feljeton. 


dzieży: a) r, 
V-ta wesoła niedziela radjowa, 16.25: 
„Echą IV-tej wesołej niedzieli radiowej, 
omówi dyr. J. S. Petry, 16.45: „Agata 


Życzemia imieninowe złoży S-ka Eman i 
Toto. 17: Radjo-rewia dla dzieci. 17.35: 
Wesoły kąt dla żołnierzy i dla zmilitary- 
zowanych cywilów: Radjowodewil „Re- 
kiut Makutra* Wiktora Budzyńskiego z 
ilustracja muzyczną Tadeusza Seredyńskie 
go. 18: Felieton „Koszałki opałki* wyzgł. 
Zetes. 18.15: Due ty fortepianowe: Bracia 
Langaerowie (I część). 18.25: „15 minut 
przy telefonie kawiarnianym*, reportaż z 
życia Piotra Tota. 18.40: Duety fortepia- 


Ogł 
WYROKI PRASOWE. 


Il. Pr. 2/33. Wyciąg z protokołu wspól- 
nego posiedzenia niejawnego. Sad Okręgo- 
wy Wydział Il. w Złoczowie w skladzie 
Wicepr. S. O. Dra Z, Osuchowskiego jako 
przewodniczącego, przy współudziale S, 0. 
T. Własaka i J. Sterna w sprawie konfi- 
skaty pisma perjodycznego „Zołocziwskie 
Słowo“ Nr. 2, rok II, z daty Złoczów 15 
stycznia 1933 na posiedzeniu nicjawnem 
dnia 27 stycznia 1933 po wysłuchamtu zda- 
nia Prokuratora Sadu Okręgowego w Zło- 
czowie postanowił na zasadzie $ 489 a p k 
zatwierdzić tymczasową konfiskatę, zarzą= 
dzoną w myśl $ 487 a. p. k. przez Staro- 
stwo powiatowe w Złoczowie pisma perio- 
dycznego „Zołocziwskie Słowo”, Nr. 2, 
rok Il. z daty Złoczów 15 stycznia 1933 
w ustępach: a) na pierwszej stronie kolum- 
na 1, w ustępie (p. t. „22 t 30 Sicznia” 
słowa „Wid Sianu* po „Kaukaz“; b) w u- 
stępie p. t.: „W kruhoworotni dumok i po- 
dij* w trzeciej kolumnie na pierwszej stro- 
die słowa od „a to i karyhidna* do słów 
„i wychowuwały” oraz na stronicy drugiej 
słowa od „Położennia* do „Szczo spory- 
ty“. Zakazuje się dalszego rozpowiszech- 


19'45: Prasowy ; 
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niania tego pisma, a zarazem Orzeka się ! 


$ 493 a. p. k, że osiowa wyżej 
wymienionego pisma w skonfiskowanych 
ustępach zawiera znamiona przestępstwa 
z art. 154 k. k. Równocześnie poleca się 
odpowiedzialnemu redaktorowi, by W naj- 
bliższym numerze pisma  perjodycznego 
„Zołocziwskie Słowo“ na stronie pierwszej 
umieścił całą treść tego postanowienia na 
własny koszt. Uzasadnienie. W artykułach 


— 


w myśl 


nowe: bracia Langnerowie (IT część) 18.55 
Odczytanie programu na dzień następny. 


19: Rozmaitości urozmaicone. 19.25: 
[rans. z Krakowa: „Jeden Bobi i dwóch 
Bobi“, słuchowisko pg. Lopeza. 19.55: 


Lwowski komunikat sportowy. 20: Trans. 
z Warszawy: |-sza część koncertu pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. Wanda Wer- 
mińska (sopran) i Ludwik Urstein (akomp.) 
20.50: Wiadorności sportowe, Trans. na 
wszystkie stacje P, R. 21: „Przepraszam, 
którędy idzie się na ulicę Kąpielna?", gro- 
teska wg. pomysłu Adolfa Fleischera, w 
opracowaniu Wiktora Budzyńskiego. 22: 
„Jedziemy do Krakowa na dancing!“ (mu. 
zyka taneczna transm. z Krakowa). 22.55: 
Komunikaty. 23—23.50: „Nasz kabarei“ 
program nr. 4 (część Il). 23.50—24: Karna- 
wałowy finał z tow. orkiestry pod dyr. Ta 
deusza Seredyńskiego „Powrót walca". 
Następua VI-ta wesoła niedziela radjowa 
pt. „Niedziela śledziowa” dnia 5 marca br. 


Organizacja wewnętrzna Generai- 
nei Dyrekcji Loterji Państwowej. 


W „Monitorze Petskim“ z dnia 1 bm. 
ogłoszone zostało rozporządzenie Mi- 
nistra Skarbu z dina 10 stycznia r. b. 
o otganizacjj wewnętrznej Generalnej 
Dyrekcji Lotevji Państwowej Zwodnie 
z tem rozporządzeniem na czele dyrek 
cji stoi dyrektor Loterji Państwowej, 
zaś dyrekcia dzieli się na 3 biura, na 
czele których stoją odnośni kierowni- 
cy. a mianowicie: finansowe. sprzeda- 
ży i techniczne. 


tajge 
una 
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Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Lwów, 3 lutego 1933. 

Dolar zł, 8,92. 

W (iranzakcjach międzybankowych noto- 
wano: N. Jork 8.92'20—-8.92:60, Londyn 
30.30—30.40, Zurych 172.40—172.80, Praga 
26.40—26.50, Wiedeń 102—105, Berlin 242 
--212.40, Paryż 34.80-—34,90. Sytuacja bez 
zmiany. 

Giełda akcyjna bezczynna. Usposobienie 
słabe. 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 3 lutego 1933. 


Lekkie zainteresowanie dla pszenicy, 
która skłania się ku zwyżce, Obroty ży- 
tem i pszenicą. Pozatem Sytuacja bez zmia 
uy. Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 3 lutego (G) 
Dewizy (tranzakcje): 


Holandia 359, Londyn 30.35, Nowy 
Jork 8.928, Paryż 34.86, Praga 26.43— 
26.42, Szwajcaria 172.65. 

Obroty średnie. Tendencja niejedno- 
lita, Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.92. Rube! złoty 4.79 
i pół do 4.71 i pół. Dewiza na Berlin 
w obrotach międzybankowych 212.10. 
Marki niemieckie banknoty w obrotach 
prywatnych 211.75—211.90. 


Papiery procentowe: 
3 pre. pożyczka budowlana  42.25— 
42,10, 4 pre. poż. inwestycyjna 103.75, 


WROUDAEY Bank Pracowników Koteiowyni: 


ae a maa a A WY a 
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W sali konferencyjnej Ministerstwa Komumikacji odbyło się onegdaj pierwsze walne 


zebranie członków Banku Współdzielczego Pracowników Kolejowych, 
poczem dokonano wyborów do Rady nad- 


uchwalono statut Banku i regulamin, 
zorczej Banku, 


Bamk powstał ze współ dzielmi 


na  którem 


oszczędnościowych pracowników 


parowozowni Warszawa—Gdańsk, 


wyżej wyszczególnionych mieszczą się 
znamiona zbrodni z art, 154 $ 2. k. k. 
przez zachwałanie czynów stanowiących 
zbrodnię stanu i dlatego onzeczono jak 
w sentencji, 

Sad Okręgowy, Wydział II. karny 


Złoczów, dnia 27 stycznia 1933. 392 
UPADŁOŚCI. 
Sa. 10/31/65. W sprawie konkursowej 


Sobel Brennerowej we Lwowie, wyznacza 
się dodatkową audiencję rozpoznawczą na 
dzień 20 lutego 1933, godzina 12, Sala 23. 
Konkurs uznano za drobny. 
Sąd Okręgowy 
Lwów, 3 stycznia 1933, 394 
Sa. 1/33/7. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku lzydora 
Gromnickiego, właść. mieprot. firmy „Ukra- 
ińskiej Księgarni i Antykwarni* we Lwo- 
wie. Rutowskiego 22. Komisarz ugodowy: 
D. Terkel, sędzia Sadu Okręgowego we 
Lwowie. Zarządca ugodowy. Grzegorz 
Hanulak, wydawca zam. we Lwowie. Kur- 
kowa 10. Audiencia do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 23, dnia 
17 marca 1933, o godz. 11/30 przedpoludn. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
10 marca 1933. 
Sad Okręgowy 
Lwów, 21 stycznia 1933. 


ROZMAITE 


Nr. 1299/33, Edykt. Sąd Grodzki w Gor- 
licach odnowił zaginione wskutek wy- 
padków wojennych całe wykazy hipotecz- 
ne księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
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Odpowiedzialny redaktor: Juljan Bernadluk. 


Radocyna, oznaczone liczbami od 1 do 232, 
z wyłączeniem atoli wykazów  hipotecz- 
nych LI. 120, 121 i 185, Te odnowione wy- 
kazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 8 


lutego 1933. Od tego dnia nabycie, prze- 
niesienie, lub zniesienie nowych praw wła- 
sności, praw zastawu i innych nowych 
praw hipotecznych może nastąpić jedynie 
przez wpis do tychże odnowionych wykaa 
zów hipotecznych. Celem ustalenia powyż 
wyliczonych wykazów hipotecznych wdra. 
ża się postępowanie w myśl $ 21 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dzup. i wzywa 
się: a) osoby, które na podstawie prawa 
nabytego przed dniem 8 lutego 1933 żądają 
zmiany wpisów prawa własaości, lub po- 
siadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisania, lub 
przypisanie, przez sprostowanie ozmacze- 
nia nieruchomości, lub też w inny sposób 
L) osoby, które już przed dniem 8 lutego 
1933 nabyły na nieruchomościach powyż 
wymienionemi wykazami hipotecznemi ob. 
jętych, lub też na ich częściach, prawa za- 
stawu, nadzastawu, służebności, albo inne 
prawa nadające się wpisu hipotecznego, 
o ile prawa te powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a 
dotychczas nie zostały wpisame — ażeby 
do dnia 8 maja 1933 włącznie w Sądzie 
Grodzkim w Gorlicach, w którym odno- 
wione wykazy hipoteczne można przej- 
rzeć, zgłosiły Swe roszczenia, inaczej bo 
wiem roszczeń tych nie możnaby już do- 
chodzić przeciw osobom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobrej wierze, 
ma zasadzie wpisów niezaczepionych, Zgło 
szenia konieczne są także wtedy, gdy 
zgłosić się mające prawa są widoczne z 
rozstrzygnięcia sądowego. albo gdy 6 nie 
toczy się postępowanie sądowe. Przywró- 


4 prc. państw. poż. premi. dolarowa 
57.35—57.75, 4 i pół pre. listy zastaw- 
ne ziemskie 36.75, 7 pre, poż. stabili- 
zacyjna 55.50—56.25—56.75, 7 prc. listy 
zastawne BGK 83.25, 7 pre. obligacje 
BGK 83.25, 7 prc. listy zastawne Ban- 
ku Rolnęgo 83.25, 7 pre. listy zastaw- 
me ziemskie dolarowe 40, 8 pre. listy 
zastawne m. Warszawy  43.25——43.50, 
8 pre. listy zastawne BGK 94, 8 pre. 
obligacje BGK 94, 8 pre. listy zastaw- 
ne Banku Rolnego 94, Bank Polski 
80—81, Starachowice 8.75. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych przeważnie słabsza, dla listów 
zastawnych przeważnie utrzymaliu. 
Obroty akciami małe. W obrotach pry 
watnych 8 prce-wa pożyczka Dilio- 
towska 64—64.25, 


Kole e w poszczegó nych 
państwach Europy. 


Jak wynika z ostatnich zestawień. 
dotyczących kolei w siedmiu pań- 
stwach europejskich, długość linii kole 
jowych w Niemczech wynosi 52.915 
lm. w Polsce 17.566 km.. w Czecho- 
słowacji 11.101 km. w Rosji sowicec- 
kiej 79.249, w Rumunji 10.505 km.. we 
Francji 8.750 (tylko koleje państwowe), 
w Austrii 5.387 km, 

Liczba parowozów w Polsce wvno- 
si 5.339, w Niemczech 21.890, w Cze- 
chosłowacji 4.086, we Francji 3.705, w 
Rumunii 2.269, w Austrii 2.380. Koleje 
niemieckie posiadaja 67.282 wagonów 
osobowych, austrjackie 13.330, czecho 
słowackie 8.164, polskie 8.407. francu- 
skie państwowe 7.197, rumuńskie 1983. 
Wagonów towarowych koleje niemiec 
kie posiadają 628.919, polskie 139.166, 


czechosłowackie 101.256,  framcuskie 
83.055, rumuńskie 48.739, austriackie 
Ew 

kę ZPR 
Małżeństwo na określony 


termin. 


Zdawałoby się, że Hollywoodu nie 
już nie zadziwi, a jednak zosiało ono 
wytrącone z równowagi małżeństwem 
Liny Baskett z reżyserem Teddy Hej- 
sem. Małżeństwo owe zawarte zostało 
na przeciąg 1 roku. Rejentalna umowa 
przedślubna brzmi: po upływie roku 
| małżonkowie będą się musieli roz- 
wieść. Gdyby się jednak okazało, że 
małżonkowie pragną pozostać ze sobą 
nadal, musieliby gawrzeć nową umo- 
wę ślubną, znów na przeciąg 1 roku, 
ale w innym urzędzie, i tak dalej, co 
rok nowy ślub. 


cenie do poprzedniego stanu z powodu za- 
niedbaaia terminu edyktalnego, lub prze- 
dłużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne. 
Sad Apelacyjny Wydział II. 
Kraków, dnia 24 stycznia 1933. 339 
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OGŁOSZENIA PRYWATNE 


MATERJAŁY na firanki, bajecznie tanio 
koronki klockowe od gr. 0'9, Bruges we- 
neckie i inne wielki wybór, tanie ceny. 
Lwów, FREILICH, Syksuska 21. foti 


ZAWIADOMIENIE. | 


LWOWSKIE BIURO DZIENNIKÓW 1 OGŁOSZEŃ 


„NOWA REKLAMA" 


zostało przeniesiono z ul. Batorego 26 
do lokalu PRZY UL. SZAJNOCHY 3. 
Telefon 9-24. 


Biuro posiada Stale na składz e 
prócz dzienników i czasopism krajo- 
wych — dzienniki iczasopisma niemiec 
kie, francuskie, angielskie i włoskie. Ę 
Przyjmuje prenumeratę wszelkich pism 
fachowych po cenach oryginalanych. 


Dział ogłoszeniowy załatwia ogło- 
szenia do wszelkich gazet i czasopism 
tak w kraju jak i zagranicą na wa- 
runkach nader przystępnych. 


„że. jawą MR . MAM O TE mc RIĘŻĘ- 110 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicza 13 
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